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Daremna próba łatania Koalicji 
Premjer Skrzyński poda się do dymisji 4 maja 


P. Zdziechowskii jest niemożliwy w żadnej Kombinacji rządowej 


drukarała od godz. © wioczx 5:0 Konto czeiłowe: Poczt. Kasa |$ 
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Oszczędnościowa 61.119 


adrninistracjai ekspedycja: 1-99. 


Spółka herlińsko-moskiewska 


Ambasador niemiecki w Mam 
skwie hrabia Brockdorff-Ran- 
tzau 


Od kiiku dni sensacją politycz" 
ną, którą omawia prasa euro" 
pejska, stało się ujawnienie 
traktatu niemiecko-sowieckie» 
go, którego postanowienia da= 
leko odbiegają od paktów i zo- 
bowiązań podrisanych przez 
Niemcy w Locarno 
Rycina nasza przedstawia po- 
sła niemieckiego w Moskwie, 
który w układach między Mo- 
skwą a Berlinem odegrał wy” 
bitna role, 


EESE E E ET ATD 


Nowy projekt organizacji na- 
czelnych wladz wojskowych 


zastąpi nieforfunny projekf p. Sikar- 
skiego 

Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

W dniu wczorajszym obradowała spe- 
cjalna komisja rady ministrów pod prze- 
wodnictwem p. Skrzyńskiego do sprawy 
ustawy o organizacji naczelnych władz 
wojskowych, Komisja ta, jak słyszeliśmy, 
wypracowuje szybko projekt nowej usta- 
wy, która miałaby być wniesioną do izby 
zamiast dotychczasowego projektu gen, 
Sikorskiego, który p. Skrzyński zdecydo- 
wany jest wycołać. 


Ustawą o policji państwowej 


zaimie się rada ministrów 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Na pierwszem z najbliższych posiedzeń 
rady ministrów rozważany będzie projekt 
tstawy o policji państwowej. 


Układy sowiecko-lifewskie 


Minisfer Reinis zaprzecza 


MOSKWA, 26 kwietnia, Pat.) TASS. 
donosi z Kowna: minister Reinis w wywia- 
dzie prasowym kategorycznie zaprzeczył 
doniesieniom prasy zagranicznej o szcze- 
gółach rokowań sowiecko - litewskich. 
Oświadczył on, iż przedmiotem rokowań 
jest zawarcie traktatu, analogicznego do 
sowiecko-tureckiego traktatu o nieagre- 
sji, neutralności i zobowiązaniu się do nie- 
zawierania układów, skierowanych prze- 
ciw drugiej sttonie. W szczególności, do 
dał minister, w projekcie traktatu sowiec- 
ko-litewskiego, niema żadnej klauzuli o 


gotowości zapewnienia Litwie posiadania | 


Wileńszczyzny i Kłajpedy pod warunkiem 
zrzeczenia się przez Litwę zamiaru wstą- 
pienia do związku bałtyckiego. 


Nasz warsz. korespond, telefonuje: 

W dniu wczorajszym premier, p. 
Skrzyński, zapoczątkował zapowiedziane 
rozmowy o rozszerzenie koalicji. Kluby: 


| 
| 
| 


P, P. S. i „Wyzwolenie“ odmówiły udzia- | 


łu w tych rozmowach, przyłem „Wyzwo- 
lenje ogłosiło deklarację, której tekst jest 
następujący: i 


„Prezydjum klubu „Wyzwolenie“, za- 
praszane dziś przez p. premjera na kon- 
ferencję na temat zgloszonego przez rząd 
prowizorjum budżetowego, stwierdza, że 
nie uważa obecnie za celowe prowadze- 
nie rozmowy z szefem rządu, który bę- 
dzie przez „Wyzwolenie“ naibezwzględ- 
niej zaatakowany za sam fakt próby u- 
trzymania władzy w reku „Chjeno-Piasta”* 
i zasłaniania się w łem dążeniu powacą 
czynnika nieodpowiedzialnego, jakim jest 


Tekst trakiafu 


zawarty między Niemcami 

wiecką brzmi jak. następuje: 
„W dążeniu do uczynienia wszystkie- 

go, co może przyczynić się do ogólnego 


a Rosją so- 


narodu niemieckiego i ludności zjedno- 
czonych republik sowieckich wymagają 
ciągłej, opartej na zaułaniu współpracy, 
postanowiły rząd niemiecki i rząd sowiec- 
ki istniejące między nimi stosunki przy- 
jazne umocnić przez zawarcie specjalne- 
go traktatu, 

W tym celu udzielił rząd niemiecki mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Streseman- 
nowi, a rząd zjednoczonych republik so- 
wieckich ambasadorowi  Krestińskiemu 
pełnomocnictw do wymiany następują” 
cych postanowień: 

Artykuł i-szy: Podstawą stosunków 
między Niemcami a unją sowiecką pozo- 
staje traktat w Rapallo, Rząd niemiecki 
i rząd sowiecki pozostają w kontakcie 
przyjaznym, celem porozumiewania się w 
sprawach, dotyczących interesów politycz 
nych i gospodarczych, 

Art, 2: Jeśli jedna ze stron zawierają- 
cych traktat, zostanie, mimo pokojowego 


—N—Mm>>)>)>L)L„)-L—, „D/M, ooQG c 


BERLIN, 26 kwietnia. (PAT). Traktat | 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


| p. prezydent Rzeczypospolitej“, 


podpisali pełnomiocnicy traktat, wypełnio- 
n 


W konferencji natomiast wzięli udział 
poseł Thugutt (kl. pracy), p. Jan Dąbski 
(stren. chłop.) i przedstawiciele żydów 
pp.: Hartglass i Farbsztajn, 

Wynik rozmów, jak słyszeliśmy, nie 
jest dodatni, 

Premjer będzie prowadził do końca 
te rozmowy poto tylko, żeby stwierdzić, | 
iż zadanie rozszerzenia koalicji, powie- 
rzone mu przez prezydenta, nie da się | 
wykonać w obecnych warunkach i poda | 
się do dymisji, | 

. . . | 
| 

W każdej kombinacji gabinetowej jest | 
pewne, że premier Skrzyński zrezygnuje 
z przewodniczonia w zie i że nasta- | 
pi zmiana na stanowisku ministra skarbu. 

Jak bowiem powszechnie utrzymują 


zachowania się, przez jedno lub więcej 
trzecich mocarstw zaatakowana —- z 
$a strona, zawierająca niniejszy traktat, 
będzie przestrzegać nautralność przez ca- 
ły czas trwania koniliktu, 


Art 3-ci: Na wypadek koniliktu w ro- 


wiir ze 2 Recz | dzaju wymienio: w art, 2-gi 
pokoju i w przeświadczeniu, że interesy | } nego 2-gim lub na 


wypadek, śdyby w czasie, gdy żadna ze 
stron nie będzie wmieszana w zawikłania 
wojenne, między trzeciemi mocarstwami 
została zawarta koalicja z zamiarem prze- 
prowadzenia bojkotu gospodarczego lub 
finansowego przeciw jednemu z kontrahen 
tów, obowiązuje się druga strona nie 
przystępować do takiej koalicji, 


Art, 4-ty: Traktat ma być ratyfikowa- 
ny „a dokumenty ratyfikacyjne wymienio- 
ne w Berlinie, Traktat wchodzi w życie 
po wymienieniu dokumenów  ratyfikacyj- 
vch i obowiązywać ma na przeciąg lat 
pieciu, 

Kontrahenci porozumieją się przed u- 
pływem tego terminu w sprawie dalszego 
unormowania stosunków, Na dowód tego 


w dwóch egz. «vłarzach w Berlinie 
ia 24 kwietnia 1926 r. Podpisali: Stre- 
semann i Krestinskij', 
Koniec godz, 12-ta. 


PARYŻ, 26 kwietnia, (Pat.) „Journal 
pisze: Traktat polsko-rumuński jest doku- 


jącym, albowiem ilustruje on sposób, w 
jaki można uzupełniać system układów lo- 
carneńskich, otaczając je jak gdyby móc- 
nem opancerzeniem, bez którego nie mo- 


O TZ Z O nn 


l koju. 


zaszczyt ministrowi Skrzyńskiemu i mini- 
| strowi Duca, a zarazem stanowi wzorowy ! 
model, zasługujący naprawdę na to, ażeby 


mentem w najwyższym stopniu interest- | 


śą istnieć żadne gwarancje trwałego po- | 
Traktat polsko-rumuński przynosi | 


Traktat polsko-rumuński 


winien być wzorem, jak uzupełniać układy 
iocarneńskie 


go naśladowali wszyscy ci, którzy mają 


identyczne interesy. 

PRAGA, 26 kwietnia. (Pat.) — Dzien- 
niki, komentując umowę polsko-rumuńską 
dopatrują się w niej dowodów wpływu no- 
wych metod ligi narodów oraz wzmacnia- 
jącej się konsolidacji stosunków na 
Wschodzie. Dzienniki stwierdzają, że u- 
mowa polsko-rimuńska jest najcharakte- 
rystyczniejszym czynnikiem w systemie u- 
mów europejskich i że niewątpliwie przy- | 
czyni się ona do politycznego wzmocnie- | 
nia wschodniej i środkowej Europy. 


m m nh Z A r M Rn 


w sejmie, p. Zdziechowski nie jest możli- 
wy jako minister skarbu w żadnej kon- 
cepcji, szczególnie po ostatniem posie- 
dzeniu rady ministrów, na którem miu. 
Zdziechowski poniósł zupełną klęskę, mi- 
mo nieobecności socjalistów, 

Projekt budżetu p. Zdziechowskiego, 
opierający sanację na krzywdzie inwali- 
dów, jest przez radę ministrów radykal- 
nie zmieniony, 

W czasie konferencji z kołem żydow: 
skiem premjer Skrzyński poinformował 


| przedstawicieli koła o swoich zamiarach 


w sprawie wykonania punktów ugody 
rządu z kołem żydowskiem, 


Zamir e polegają na Ścisłem wyko- 
naniu wszystkich 12 punktów ugody. 


— 


owiecko - niemiecki frakfaf o neutralności 


został podany do wiadomości publicznej 


r + . . az . 
Oświefignie biiwinowa 

MOSKWA, 26 kwietnia. (PAT). — W 
ekspose, wygłoszonem na sobotniem wie» 
czornem posiedzeniu Cik'a, Litwinow o- 
znajmił o podpisaniu sowiecko-niemiec- 
kiego traktatu o neutralności, Traktat ten 
uzupełnia wymiana not pomiędzy kontra- 
hentami. W nocie swej rząd niemiecki o- 
świadcza: 1) zawarty traktat będzie sprzy 
jał utrwaleniu pokoju ogólnego, 2) ponie- 
waż zasadniczą ideą ligi narodów jest re- 
gulowanie sposobem pokojowym i spra« 
wiedliwym przeciwieństw międzynarodo=* 
wych, traktat rosyjsko-niemiedki nie 
sprzeciwia si> idei ligi Niemcy czynią 
przytem zastrzeżenia na wypadek, gdyby 
do ligi przeniknęły jakiekolwiek dążenia, 
sprzeciwiające się zasadniczej idei poko* 
ju i jednostronnie skierowane przeciw $0- 
wiełom, 3) kwestja ewentualnego uznania 
sowie.ów za napastnika w związku z art, 
16 i 17 naktu ligi może być rozstrzygnię- 
ta w sposób dla Niemiec obowiązujący 
jedynie za ich zgodą, 4) Niemcy proponu- 
ją zawarcie specjalnej konwencji dla re- 
gulowania sporów przez arbitraż lub ko- 
misje pojednawcze, Rząd sowiecki w no- 
cie swej przyjmuje do wiadomości oświad 
czenie niemieckie, stwierdza pokojowy 
charakter traktatu i wyraża zgodę na za- 
warcie konwencji o arbitrażu i komisjach 
pojednawczych, Wkońcu oświadczył Li- 
twinow, iż traktat nie zawiera żadnych 
tajnych uzupełnień i będzie ogłoszony w 
całości. 


Taine kiauzuie 
PRAGA, 26 kwietnia. (Pat.) — „Narod: 
ni Politika" stwierdza w artykule, poświę- 
conym umowie niemiecko-rosyjskiej, że 
ogłoszoną zostanie jedynie jedna część u- 
mowy, przemilczane będą natomiast klau- 
zule tajne, Ostatecznym celem tej umowy 
są — zdaniem autora artykułu — tenden- 
cje odwetowe Berlina i Moskwy. Dobrą 
odpowiedzią na te tendencje jest zawarta 
obecnie umowa polsko-rumuńska, Powin- 
no się pomyśleć o przygotowaniu odpowie= 
dzi ze strony także innych państw, 


27.1V, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Gwałtowny atak na obecny rząd 
z okazji dyskusji nad preliminarzem budżetowym 


Lewica sejmowa przy głosowaniu została w mniejszości 


Wrażenia ogólne | 
„Wczorajsze posiedzenie sejmu wypeł- 
niło 11 przemówień opozycji z okazji | 
pierwszego czytania prowizorjum budże- 


| 
i 
towego, Loża rządowa była prawie pusta. | 


Ukazuje się w niej tylko minister Zdzie- 
chowski i St. Grabski na czas dłuższy, 0- 
baj powitani burzliwie przez opozycję, a | 
przez krótką chwilę siedzieli tam także | 
gen. Żeligowski i p. Chądzyński, Premier | 
p. Skrzyński był nieobecny. | 

Opozycja w swych przemówieniach, | 
które zainaugurował poseł Marek, pod- | 
kreśliła, że z ciężkiem sercem odmawia | 
rządowi konieczności państwowych. 
' Poseł Marek przytem tłomaczył do- | 
tychczasowe stanowisko P.P,S., jako wy- | 
nikające z jej poczucia państwowego, 

Komuniści odpowiedzieli na to różnemi | 
szyderstwami j wogóle stanowili wczoraj 
najbardziej rozradowaną część izby, 

Po serji przemówień, w których prawi» 
ca i centrum udziału nie wzięły, odbyło | 
się na żądanie posła Bryla, głosowanie | 
imienne, Lewica znalazła się w mniejszo- | 
ści i to znacznej, | 

Prowizorjum budżetowe uzyskało 44 | 
głosy większości, Wiadomo jednak, że 
nie jest to te zbawczę „44", a tylko pro- 
wizoryczna cyira, jak prowizoryczny był | 
temat wczorajszych obrad i głosowań, | 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji | 
skarbowo-budżetowej p. Zdziechowski | 
wygłosi expose, a jutro, we środę, od ra- 
na prowizorjum budżetowe powróci na 
plenum w drugiem czytaniu. 


SŁ Gr. | 
-Przebieg posiedzenia 


Przed porządkiem dziennym poseł Po- 
niałowski oświadcza, że każdy: rząd mo* 
że korzystać z pewnej telerancji opozycji, 
gdy mu zależy na załatwieniu konieczno- 
ści państwowych. Ponieważ obecny rząd, 
jest wskrzeszeniem dawnej łączności Pia- 
sta z prawicą — przeto opozycja tych 
względów do tego rządu 
może, 

Mówca wnosi o odrzucenie prowizo- 
rjtm, opierając się na przepisie regulami- 
nu, że druki rozdane być muszą na trzy 
dni przed posiedzeniem, a rozdane zosta- 
ły dzisiaj rano. Marszałek oświadcza, że | 
według jego informacji druki rozesłano w | 
sobotę, Mogły być jednak wypadki nie- 
doręczenia poszczególnym posłom wsku* 
tek niedbalstwa lub niedopaltrzenia niż- , 
szych funkcjonarjuszy, Akt ten nie jest j 
jednak żadną przeszkoda w załatwieniu | 
prowizorjum, 

Poseł Poniatowski oświadcza, że wszy” 
scy posłowie klubu Wyzwolenia otrzy- 
mali druki dziś rano. Marszałek zapowia” 
da, że niżsi funkcjonarjusze, którzy mie 
wykonali swych obowiązków zogtaną por 
ciągnięci do odpowiedzialności. - 

Następnie izba przystąpiła do prowi- 
zorinm 


Dsfra kryfyka pos. Marką 


Pierwszy zabrał głos poseł Marek | 
(PPS) który na wstępie swego dłuższego 
przemówienia, w którem poddał ostrej 
krytyce program gospodarczy obecnego 


rządu, a zwłaszcza ministra skarbu, 
stwierdził, że gdy w listopadzie PPS przy- 
stęrowała ds koalicji, chciała spróbować 


po raz pierwszy, a może ostatni, czy są 
w społeczeństwie siły zdolne do wspólne” 
so wysiłku. Zawód, jaki go spotkał, jes" 
ciężkim zawodem nietylko dla nas, ale i 
dit państwa. Bez jasnego prośramu koa- 
licja o” peczątku przedstawiała smutny 
obraz. Tymczasem od listopada położenie 
się pogorszyło. 

Pierwszy okres swoich 


Zdziech+wski 


rządów nin, | 
poświęcił na propagowanie | 
polityki swego stronnictwa, głosząc o >o- | 
nieczności tewizji stosunku do produkcii 
i obniżenia świadczeń socjalnych, P. Zdzie | 

1 

| 


chowski powiedział, że trzeba raz zerwać 
z polityką inflacji, ale minister skarbu 
przedstawił projekt ustawy, w którym 
proponuje wybicie 81 miljonów biletów 
zdawkowych na pokrycie niedoborów. 

Nasięprue p, Zdziechowski powiedział, 
że nie można prowadzić polityki hez po- | 
żvczki zagranicznej, a gdy wszystkie na- | 
dzieje na taka pożyczkę zawiodly, przed- 
wawjl program, który jest powszechnie 
znany. 


H 


Gdv minister. skatbu milczał, uważa- | rokańskim do generalnej ofenzvws- 


stosować mie | L 


| kiem 1919 roku, Z przeprowadzonych do- 
| chodzeń przez komisarza Batorskiego wy- 
| nika, że morderstwa tego dopuśc'ł się nie- 


| Przybywszy do Malechowa, 


liśmy za słuszne wystąpić z własnym pro- 
$ramem gospodarczym. Pozostanie zasłu- 
ga klasy robotniczej, że PPS bez względu 


| na to, jak zapatrywała się na ten pro- 


gram, rzuciła w masy hasło podjęcia odbu 
dowy życia gospodarczego, Rozwijając 
szczegóły programu mówca oświadcza, 


że program socjalistów możnaby nazwać | 


programem inflacji chwilowej, a program 


| mnistra Zdziechowsidego inilacji stałej, 


Chce uratować skarb kosztem koleja- 
rzy, emerytów i urzędników, rzuca on 
frazes, że kluby posiadające są tak wy- 
czerpane, że nie mogą nic płacić. Trzeba 
zerwać z frazesem, jakoby podatek ma- 
jątkowy był nieściągalny. Darowuje się 
600 miljonów, a chce się uzdrowić skarb 
kosztem rent inwalidzkich, Projekt kon- 
trolerów państwowych należy traktować 
jako votum nieufności dla całej admini- 
stracji, dla wszystkich władz i przedsię- 
biorstw państwowych. 

Mówca uważa, że ostatnie przesilenie 
zostało potraktowane w sposób, pomija- 
jacy już względy przyzwcitości nietylko 
diś, ale i towarzyskiej, Nawet 
sejm i marszałek usumięci zostali na plan 
drugi, 

W tem miejscu marszałek przerywa 
mówcy i świmdcza, że nie czuje się do- 
tkniętym w ostatniej sytuacji politycznej. 

Poseł Marek stwierdza wreszcie, że 


| minister skarbu po raz trzeci wnosi pro- 


wizorjum, ale powinno ono być przestrogą, 
że krocząc po tej drodze dojdziemy do 
prowizorjum państwowego. 


Dalsze głosy przeiw rzą: 
dowi 


Poseł Dąbskf uważa, iż obecny rząd 
pośwałcił obowiązujące dotychczes 
czaje parlamentarne, za co odpowiedzial- 
ność ponosi prezydent Rzplitej i prezes ra- 


Mord 


oby» | 


dy ministrów, Jako protest przeciwko ist- 
nieniu tego rządu, mówca wypowiada się 
przeciwko prowizorjum, i wnosi o odrzuce- 
nie go bez odsyłania do komisji, 
Poseł Warszawski (komunista) oświad- 
cza się przeciwko prowizorjum. 
Poseł Wyżykowski stwierdza, iż utrzy- 
manie w obecnych warunkach rządu wy- 
| łącznie prawicowego jest prowokacją chło 
| pów i mas robotniczych, Jedynym ratun- 
| iem jest rozwiązanie sejmu, a reforma 
rolna jedynem rozwiązaniem sytuacji go- 
spodarczej, Opozycja nigdy nie utrudniała 
konieczności państwowych, jednak obec- 
nie za prowizorjum klyb mówcy głosować 
| mie może, 
| Poseł Hartglas (koło żyd.) oświadcza, 
| że głosować będzie przeciw prowizorjum 
| Projekt tego prowizorjum oparty jest na 
| 


rządowym projekcie budżetu na rok 1926 
i dlatego cyfra jest nierealna. Minister 
skarbu dąży do sanacji kosztem zmniejsze- 
nia poborów urzędniczych, zamiast prze- 
prowadzenia zasadniczej redukcji oraz 
zmniejszenia budżełu wojskowego. 

Przeciwko budżelowi wypowiedzieli 
się również poseł Wasyficzuk (kl. ukr.), 
Jerenicz (kl. białor.), Kronig (ziedn. niem.), 
Szapiel (niez. partia chłopska) i ks. Okoń 
(radyk. stronnictwo chłopskie). 


| 

| Głosowanie 

| Po przemówieniach na wniosek posła 
| Bryła przystąpiono do imiennego głosowa- 
| nia nad wnioskiem posła Marką o odrzu- 
| cenie prowizorjtum. 

Waiosek ten upadł 156 głosami prze- 
ciwko 200-tu, Ustawę odesłano do komi- 
sji budżetowe. 
| Następne posiedzenie we środę, dnia 

28, o godzinie 11-ej rano. Na porządku 
| dziennym drugie czytanie projektu budże- 
tu 


erstwo pod Lwowem 


OFIARĄ RABUNKU I MORDU PADŁ NIEZNANY JENIEC, POWRACAJĄCY 
Z NIEWOLI DO DOMU. 


Lwów, 26 kwietnia. 

Przed kilku dniami policyjny 
Śledczy we Lwowie przypadkowo wpadł 
na ślady dokonanego w Malechowie pod 
wowem morderstwa jeszcze z począł- 


jaki Piotr Abramik, rusin, zamieszkały w 
Busku. 

Mianowicie w czasie walk polsko-ukra- 
ińskich o Malechów, prawdopodobnie z 
miewoli rosyjskiej powtrzcał jeniec austria- 
cki, polak chcąc dostać się do Lwowa, — 
pozostał w 
chacie tamtejszego gospodarza Jasa 
Łoika i zrękany mie brał żadnego udzia- 


| łu w walce, 


Tymczasem do tej chaty weszli dwaj 


zarząd | 


| ukraińscy żołnierze, z których wspomniany 
Abram'k chciał natychmiast nieznanego 
| żołnierza zastrzelić, Przeciw temu zaczę- 
| ły protestować zebrane tam kobiety: Pa- 
| śka Łoik, Pelagja, Sawka, Katarzyna Po- 

leć, Anna Bryk, Zofia Kaliniak, Marja 
| Chabrowicz i Katarzyna Worowiak, Mi- 
mo to Abramtk nieznanego przybysza naj 
vierw cbrabował z ubrania i butów, wy- 
prowadził go z chaty pod pozorem zapro- 
wadzenia do komendanta i tuż za stodołą 
Daniela Bubesa zastrzelił go. 


Po przeprowadzonych dochodzeniach 
Abramika odszukano w Busku ; areszto- 
wano, a wczoraj przewiezicno go do Lwo- 
| wa. Zamordowany niezranego nazwiska 
| żołnierz na imię nazywał się Jerzy, a 

mógł być także żołnierzem polskim, do 
| czego również przyznawał się. 


Afera „uwalniaczy od wojska” 


Eksperci jednogłośnie orzekii, że na 44 zwolnionych 
42 było zdolnych do służby wojskowej 


Z Warszawy donoszą: 

Przewodniczący p. sędzia Skawiński 
oznajmił, że nadeszły z P. K. U. księgi, o- 
raz karty indywidualne poborowych, wy- 


| mienionych w akcie oskarżenia. 


W związku z tem p. prokurator Nisen- 


| sọn wnosił o dołączenie tych dokumentów 


do akt sprawy, jako dowodów rzeczowych, 
o ponowne wezwanie do sądu poborowych, 
badanych w charakterze świadków i do- 
konanie ekspertyzy daktyloskopijnej w ce- 
lu ustalenia, czy odciski palców na doku- 
mentach z P. K, U. są autentyczne. 

Sąd uwzślędnił wniosek prokuratora 


poczem przystąpił do przesłuchania świad- ; 


ka p. adw. Kwiatkowskiego, który o dr. 
Szareckim wyraził się, iż był to człowiek 
idealnie zacny i nieskazitelny. 

Następnie wysłuchano opinii biegłych 


Pokó czy dalsza wolna 
Decydujący moment 
PARYŻ, 26 kwietnia, Z Udżdy donoszą: 
W dniu dzisięjszym zakończone będą ro- 
kowania wstępne, jutro zaś rozpocznie się 
właściwą konferencja: pokojowa. 

Już dni najbliższe pozwolą stwierdzić, 
czy układy doprowadza do porozumienia. 
W przeciwnym razie niezwłocznie po ze- 
trwaniu ukiadów armie francuska i hi 


| chirurgów, pp.: prof. dr. Z. Radlińskiego, 


| prol. dr. W. Sawickiego, gen. dr, W. Cho- | 


rodyńskiego i prof, dr. W. Grzywo - Dą- 
| browskiego. Wynik ekspertyzy przedsta- 
wił sądowi p. gen. Chorodyński. Zdaniem 
pp. biegłych, z pośród 44 poborowych, 
którzy byli uznani za niezdolnych do służ- 
by wojskowej, komisja sądowo-lekarska u 
28 nic nie znalazła, w 12 wypadkach zau- 
ważyła pewne zmiany, ale nie w takich 
rozmiarach, jak je podawano, Cierpienia 
poborowych w 30 przypadkach mogły być 
sztucznie wywołane, a tylko 17 poboro- 
wych zakwalifikowano prawidłowo. 
Eksperci z pośród 44 poborowych u- 
znali za zdolnych do służby wojskowej 42. 
Dalej p. gen. dr. Horodyński poddał 
szczegółowej analizie orzeczenia, dotyczą- 
ce poszczególnych poborowych, 


Z 


za nadużycie władzy 
nodinsnekfor Toałpycho skazany na 6 


Nasz wileński koresp. telefonuje: 

W procesie podinspektora Tełpycho i 
innych w Il-ej instancji zapadł wyrok, ka- 
sujący wyrok. uniewiuniający I instancji Í 


skazujący podsądnego Tołpychę za nadu- | 
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Obecny układ sił 
na terenie sejmu 
Rząd opiera się na dość sła: 
bej większości 


Według ostatniego zestawienia z koń- 
ca kwietnia b. roku podzia! sejmu na gru- 
Py łest naslępijący: 

Zw. ludowo - narodowy — 100, Chrz. 
N. — 19, Ch. Dem. — 41, Kat,-Lud. — 7, 
PSL. - Piast — 53, NPR, — 18, Klub pracy 


— 6, „Wyzwolenie'" — 25, Stronnictwo 
NSE pos. Bryla i Dąbskiejgo — 30, 
tez. 


pui chłopska p, Wojewódzkiego 7, 
Rad. Str, chłopskie p. Okonia — 2, S. 
— 41, Koło żydowskie — 34 i p, Pryłucki— 
1, Ki, Ukr. — 15, Kl. Białor. — 4, Stron. 
Białor, — 5, rosjanin -- 1, komuniści — 6, 
bez zgłoszonej przynależności — 10 z po- 
śród grup małych lewicowych polskich i 
ukr, lub hiałor. po różnych rozłamach, ra. 
zem 443 i jedno miejsce bez posła, 


Stronnictwa, mające przedstawicieli w 
rządzie, t. j. Zw. L-N:, Chrz. Dem. PSL.- 
Piast i NPR. mają 212 głosów, z Kat<Lud,, 
popierającymi zazwyczaj ten zespół 217, £ 
i. blisko większości, wynoszącej 222 głosy. 
a w wypadkach poparcia przez KI. Chrz. 
Nar, 236 głosów, 

W tej chwili, po wyjściu PPS. wobec 
pozostania w rządzie czterech stronnictw, 
Zw. L.-N., Chrz. Dem., PSL. - Piasta i N. 
P. R, oraz wobec uchwały Kl, Kat-N.. 
oświadczającej się za dopomożeniem rzą- 
| dowi po wyjściu PPS., jakoteż uchwały KI. 
Chrz. - N, z dnia Ż1-go b. m. oświadcza- 
jącej się za niedoptszczeniem do przesile- 
nia, istnieje większość w pewnym zakre 
sie 


Bestjalstwo ludzkie 


Bandyci żywcem spalili w pi 
wnicy cztery kobiery 


Bukareszt, 26 kwietnia. | 

Do czego może dojść rozwydrzenie 
bandytów, świadczy potworny łakt, o któ 
rym donoszą z Kiszynłowa: 

W gminie Costiugeni-Mare do miesz- 
kania żydowskiego kupca Moryca Brissina 

wtargnęło ośmiu zamaskowanych bandy- 
| tów, żądając pieniędzy, Brissin odmówił, 

twierdząc, że pieniędzy nie ma. Wówczas 
| bandyci zaczęli się nad nim tak nieludzko 
| znęcać, że wreszcie wskazał im kryjówkę, 
gdzie się mieściła jego cała gotówka í ko- 
sztowności, 

Teraz bandyci skrępowali całą rodzinę, 
| t, į kupca, jego żonę i trzy nieletnie córki, 
| poczem znieśk jeńców do piwnicy. Tutai 
| zaczęła się rozpasana orgja. Łotrzy wkrót- 
ce upili się winem, znalezionem w piwni- 
cy i dopuścili się wszyscy kolejno bestjal- 
skiego gwałtu na czterech kobietach. Pod. 
czas tego Moryc Brissin zdołał rozluźnić 
swe więzy i niespostrzeżenie uciec. Na je- 
go rozpaczliwe krzyki sąsiedzi pospieszył” 
z pomocą. 

Tymczasem jednak bandyci zdołali już 
dokonać zbrodni: Oto cztery ołiary oblali 
naitą i podpalili, poczem uciekli, Przyby- 
wający z odsieczą ujrzeli ze zgrozą cztery 
zwęglone trupy. 

Jak stwierdzono, ci sami bandyci w są- 
siedniej miejscowości Frumosa również ob- 
rabowali pewnego kupca, przyczem | 
z nich udając listonosza wtargnął do domu, 
torując drogę towarzyszom. 

Ludność okoliczną ogarnęła panika, 
gdyż ma się tu do czynienia z szajką nie- 
zwykle wyrafinowanych i okrutnych zbrod 
niarzy, nie cołających się przed żadną 
zbrodnia, 


Zamknięcie „Gońca Krakow- 
skiego” 

KRAKÓW, 26 kwietnia. (PAT). „Go- 

niec Krakowski”, organ związku ludowo- 


narodowego, przestał wychodzić 7 dniem 
(| dzisiejszym. 


| 


i m Z EE Z 


ojo——— 


Sto jedenaście fabryk 


zatrzymanych przez kota 

W stanie Massachusetts jeden, niepo- 
zorny kot zdołał zatrzymać odrazu 111 fa- 
| bryk, położonych w Fall River, a stało się 
| to w sposób następujący: 
| 
) 


Kot spostrzegł wróbla, siedzącego na 
transtormatorze elektrycznym, podkradł- 
szy się więc do ptaka kocim zwyczajem, 
dał potężnego susa, ale, spadłszy na dxu- 
ty transformatora, wywolał krótkie spię- 
cie, ponieważ zaś siłą motorową wWszyst- 
kich fabryk w Fal! River jest prąd elek- 
tryczny, wszystkie więc stanęły natvch- 
| miast. | 

Przerwa ta irwała całe pół godziny, zanim 
| naprawiono szkodę, wyrządzoną przez ko- 
ta, który podobno czuje się wcale nieżle 


ta 


| 
| miesięcy więzienia 
jj 
| 


zpańska przystąpią na całym fronċie ma- 


życie władzy na 6 miesięcy więzienia 


po wstrząsie, ialkiego doznał. 
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Ofiara Katastrofy lotniczej 
Tragiczny zgon pułk. Aleksandra SerednicKiego 


Jak donosiliśmy, w ubiegły czwartek | cy dyonu lotniczego ną froncie, W okre: 


21.1V. — GŁOS POLSKI — 


926 r. 


era. 


vam 


Smutne wspomnienia wojny 


Sochaczew w gruzach i ruinach 


zginał śmiercią tragiczną podczas 
służbowego Ś. p. pułk.-pil. Aleksander 
Serednicki, 

Bezlitosna śmierć wyrwała z szeregów 
Jlotnicwa jednego z najtęższych i najlep- 
szych ludzi, o nieskaziłelnej prawości, 
wielkich zaletach ducha i charakteru — 
człowieka zajmującego w hierarchii lotni- 
czej czołowe stancwisko inspektora lol- 
nictwa. 


Fuik. Aleksander Serednicki 


Zmarły urodził się 6 hitego 1886 r. w 
Demankach z. kijowskiej z rodziców ś. p. 
Władysława i Zofji z Bilewiczów. 

Do b, armji rosyjskiej wstąpił w r. 1903. 
Do roku 1912 pełnił służbę w kawalerii, 
poczem przenosi się do szkoły aeronar 
tycznej, W kwietniu 1915 r. pełnił stanc- 
wisko dowódcy eskadry, poczem dowód- 


Przed 


Z Warszawy donoszą: 

Wbrew obiegającym pogłoskom o wy- 
daniu zakazu urządzenia pochodów i wie- 
ców na otwartem powierzu, dowiadujemy 
się, że podobnego zakazu władze nie wy- 


dały, 

Bironnictwa więc chcące urządzać 
wiece i pochody na ulicach muszą jedynie 
zawiadomić o swym zamiarze władze ad- 
ministracyjne i bezpieczeństwa, które wy- 
dały już szereg zarządzeń, zmierzających 


Echa wystąpienia Komunistów 


Z Warszawy donoszą: 

Wczorajsze wystąpienie miezależnych 
socjalistów, którzy w domu nr. 49 przy ul. 
Leszno zwołali wiec przedmajowy, znajdą 
swój epilog w sądzie. Z aresztowanych o- 
koło 110 demonstrantów ulicznych osa- 
dzono w więzieniu do dyspozycji prokura- 


lotu | sie formowania się armji polskiej w roku 


| 


Trzydniowa prohibicja 


Pod bokiem s/olicy, przy ważnym trak- 
cie komunikacyjtym, biegnącym na Łódź 
i Kalisz, istniaio ongi ładne i schludne 
miasteczko Sochaczew, Przyszła wojna. 
Osiem miesięcy walki pozycyjnej nad 
Bzurą wystarczyło, by obrócić miasto w 


1918 zmarły należał do rzędu najbardziej 
ruchliwych i czynnych pionerów lotnic- 
twa polskiego, Już w lutym 1919 r, słor- 
mowawszy z kilku starych  odziedziczo* 
nych po okupamiiach płatowców 4-tą e- 
skadrę lotniczą, wyrusza z nią na front li- 
tewsko-białoruski, W marcu tegoż roku 
zostaje dowódcą I gurpy lotniczej z rów- 
noczesnem pełnieniem funkcji szefa lot- 
nidrwa frontu lit-biał W październiku 
1919 r, zostaje odwołany z frontu na sta- 
nowisko szefa sztabu inspektoratu wojsk 
lotniczych, Dnia 1 maja 1920 r, rozkazem 
nacz, wodzą zostaje mianowany szefem 
lotnictwa polowego przy nacz. dow. Dnia 
1 sierpnia 1920 r, rozkazem nacz. wodza 
zostaje mianowany szefem lotnictwa fron- 
tu północnego. Dnia 20 września 1920 r. 
zostaje mianowany szefem loxnictwa kwa- 
tery naczelneśo wodza, Za loty bojowe 
na froncie zostaje odzmaczony orderem 
„Virtuti Militari" V klasy i „Krzyżem 
Walecznych”. Dnia 1 września 1921 r, zo- 
staje wyznaczony na słanowisko dowód- 
cy 3 p, lot. — wreszcie 9 marca 1922 r. 
zostaje mianowany inspektorem lotnictwa 
przy dep. IV Ż. P, M, S. Wojsk i na tem 
stanowisku pozoskaje aż do chwili tra- 
giczneśo zgonu. 

Ś. p. pułk, Serednicki pomimo stera- 
nego zdrowia i nerwów w służbie lotni- 
czej dla ojczyzny, utrzymywał się w sta- 
łym treningu, dając przykład zastępom 
młodych pilotów jak należy pracować 
nad obroną przestworzy Polski, 

Chociaż śmierć wyrządziła niepoweto* 
waną stratę naszemu lotnictwu, lecz bo- 
haterska sylwellka zmarłego nigdy nie 
zblednie w naszej pamięci, a jego czyny 
będą drogowskazem dla przyszłych za- 
stępów naszych lotników. 


miesięcy Sochaczew położony tuż nad 
rzeką, znajdował się w samym środku 
działań wojennych; jako miejscowość do- 
minująca swem położeniem na okolicę, 
był objektem specjalnie zaciętych zma- 
gań się stron walczących, Przeszedł całe 


Nie mając dachu nad głową, ludzie po- 
częli budować prowizoryczne baraki w 
ziemi, w których liczne rzesze mieszkają 
jeszcze dotychczas. 

Rowiem z ogólnej liczby 252 domów 
zrujnowamych, odbudowanych zostało tyl- 
ko 90 i to częściowo. Ruiny dwipiętro- 
wych budynków obrócono w domy parte- 

"rowe, odbudowa wielu domów wykonana 

została tylko w nieznacznej ich części. 
Zaunieszkiwane są dziś około 104 domy, 
czyli 40 proc liczby damów przedwojen 
nych, podczas gdy ludność miasta zmniej- 
szyła się niespełna o 31 proc, 

Wskutek  przepełniciia względnie 
zdrowych lokali, najmniej zamożna część 


u m_n 


l maja 


do utrzymania spokoju i ładu. 

Między innemi ogłoszono, że od godz. 
3-ej po południu dn. 30 kwietnia do 10 ra- 
no dnia 4 maja r. b. obowiązuje okres ab- 
stynencji alkoholowej i nabiera mocy u 
stawa prohibicyjna. Przez pierwsze więc 
trzy dni, nie wolno będzie sprzedawać i 
pić wódki, ani innych trunków alkoholo- 
wych w miejscach publicznych, chyba... 
że ze szklaneczek lub filiżanek w restau- 
racjach, jak to już utarł się u nas zwyczaj, 


pór władzy demonstrantów było nołowa- 
nych w urzędzie śledczym za przestęp- 
stwa przewidziane w kodeksie. 
Aresztowanym komunistom, podbu- 
rzającym tłum do stawiania oporu policji, 
rozpraszającej pochód, który zamierzali 
na Lesznie uformować prowodyrzy, grozi 


m 


proch i perzynę. Przez okres tych ośmiu | 


l 


piekło wojny t zamieniony został w grue 
zy. Dosłownie. 

Z 266 domów mieszkalnych, ocalało 
zaledwie 14, Mieszkańcy gremjalnie opu- 
ścili miasto, tylko 20 osób pozostało na 
szczątkach swego dobytku, tułając się po 
rozwalonych piwnicach. 

Wojna skończyła się i mieszkańcy po- 
częli powracać do miasta, gdzie zastali 
już same zgliszcza i ruiny, Z dawnego 


kwitnącego Sochaczewa nie pozostało ani 


śladu. 


Smutny stan odbudowy Sochaczewa po ostatniej wojnie 


ludności zmuszona jest gnieździć się w 0 
hydnych norach, w ziemiankach i piwnie 
cach, gdzie człowiek normalnego wzro= 
stu nie może się wyprostować, śdzie brak 
powietrza i światła, wilgoć i zaduch, za- 
bójczo działają na organizm tych ludzi, 
całe miasto utrzymując pod ustawiczną 
grozą epidemii chorób zakaźnych, 


Barak, wybudowany ze skiomnych 
funduszów magistratu, w którym znalazło 
pomieszczenie 20 rodzin bezdomnych, w 
części tylko ulżył doli mieszkańców. Naj- 
groźniej jednak brak lokali odbił się na 
stanie powszechnego nauczania w Socha- 
czewie. 


tora 30 znanych władzom komunistów. | więzienie, Organizatorom pochodu zaś | 
Prócz tego listę zatrzymanych bada urząd | grzywna lub więzienie za nieposłuszeń- | 
śledczy czy i ilu z pośród stawiających o- ! stwo. > 


Śrutem do uciekinierów 


Jak rządca folwarku wojował z zakochanemi parami 


Do rannych zawezwano pogotowie, któ 
re przewiozło ich do szpitala Dz. Jezus. 
„Archanioła“ XX wieku, p. Nowaka po- 
ciąśnięto do odpowiedzialności karnej, 


Z Warszawy donoszą: 


Młodość jak i wszystko w naturze ma 
swe przyrodzone prawa. Pierwszem pra- | 
wem młodości zaś jest — miłość, którą 
wzbudza w piersiach młodych najsilniej 


Jedna z głównych ulic Sochaczewa, która od 11 lat nosi 
sobie niezatarte ślady zawieruchy wojennej 


Przy wytężonej pracy miejscowego 
nauczycielstwa i przy trójzmiennym sy- 
stemie nauczania, przeszło 800 dzieci, 
czyli 50 proc. ogólnej ich liczby jest poza 


wiosna, Wczorajsze jej podmuchy roznie- 
ciły pożądliwość zbliżenia się do „natu- 
ry” w niejednych młodych piersiach i za- 
wrzały obiegiem krwi w żyłach. 
Cudowny niemal letni wieczór oneg- 
dajszy zgromadził kilka takich młodych 
zakochanych par do parku w Gołąbkacih 
podwarszawskiego majątku. 


Parlamentarzysta amerykański, Victor 
L. Berger, w wielkiej mowie, wygłoszonej 
w izbie deputowanych w Waszyngtonie, 
przedstawił „majątkowe wyniki“ wojny 
światowej, 


Rządca folwarku p. Romuald Nowak 
oburzył się na to ukrywanie się parek w 
krzewach ledwie ożyłych z. zimowej mar- 
twoty, Schwycił więc dubeltówkę i jak 
archanioł Gabryel wypraszał wyrazistym 
ruchem ręki „gruchające" parki z ogrodu. 
Zakochani wstydliwie i z żalem równym 


Ostatnia wojna była największem nie- 
szczęściem, jakie kiedy nawiedziło białą 
rasę, Kosztewała 400 miljardów dolarów. 
Za te pieniądze można było każdej rodzi- 


żalowi Adama i Ewy nie w Stanach Zjednoczonych i w Kana- 
goląbkowski. dzie, w Anglii, Francji, Belgii, w Niem- 
Wszystko skończyłohy się nadspo- czech, Rosji i Austrji dać dom wartości 


2.500 dolarów ze sprzętami i ogródkiem. 


Przy takim uniwersalnym prezencie 
jeszcze zostałoby dosyć pieniędzy na zbu- 
dowanie w każdem mieście tych wszyst- 
kich krajów, liczącem ponad 20.000 mie- 
szkańców: szkoły za 10 milionów dolarów 
i bibljsteki za 5 miljenów dolarów. 


Dalej możnaby było tylko za 5 procent 
pozostałej sumy utrzymać 125.000 nauczy- 


dziewanie spokojnie, gdyby nie nerwy 1 
temperament p. Romualda, który nie po 
siadał tyle cierpliwości, ile archanioł, 

Porwał p. Romuald więc za swój 
„miecz ognisty”, wycelował i wypalił. 

Śrut dobiegł uciekinierów, Antoniego 
Zielińskiego zranił w ucho, Marjanowi | 
plecach. Panny wyszły bez szwanku. | 
Libnerowi zaś utkwił w głowie, w szyi i w 


| 
| 
| 
opuszczali „raj“ 


l 


Koszty wojny światowej 


Co możnaby było mieć za te, krwią zbryzgane, miljardy 


cieli, dając im tysiąc dolarów pensji, oraz 
125.000 pielęgniarek, uposażonych takąż 
pensją, 

Czy to wszystko? Bynajmniej, Po do- 
konanin tego wszystkiego zostałoby z 
tych 400 miljiardów dolarów, wydanych 
na ostatnią wojnę, tyle jeszcze pieniędzy, 
że moglibyśmy za nie kupić całą Francie i 
Belgje, ze wszystkiem, co posiadają war- 
tościowego od kościołów do tramwajów. 


Bo czy kto zdaje sobie sprawę z ogro- 
mu 400 miljardów dolarów? Jeżeliby tę 


| sumę stopić na sztaby czystego złota, wa- 
| żytyby one 300 milj, klśr. Dla przewiezie- 


| nia 


tych milionów kilogramów trzebaby 
użyć 80.000 wagonów, czyli 1,600 pocią- 
gów po 50 wagonów każdy. 


Tyle wydały państwa, aby miljony lu- 


! dzi uśmiercić, aby na całe życie okale- 


czyć, a postęp cywilizacji i kultury cofnąć 
o dziesiątki lat wstecz, 


| 


szkołą; reszta tłoczy się w måleńkich sale 
kach, pod każdym względem nieodpowia4 
dających swemu przeznaczeniu, W walce 
z tą klęską, opierając się na przyrzecze- 
niach rządu udzielania subwencji i poży« 
czek, magistrat, którego budżet wynosi 
zaledwie 132 tys. zł, na własną rękę 
podjął się budowy szkoły powszechnej i 
omii dla personelu nauczycielskiego, Da 
chwili obzcnej została wykonana część 
zamierzonej budowy i z braku fundurs 
szów dalsze prace zawieszono, mimo, że 
do ostatniego momentu magistrat, środki 
przeznaczone na inne potrzeby miasta, 
łożył prawie wyłącznie na szkołę, w wie 
lu wypadach nie wahał się nawet zacią- 
śać długów, byie tylko dzieło doprowa:« 
dzić do Końca, Wreszcie środki pienięż- 
ne zostały całe=owicie wyczerpane, a za= 
wód ze strony subwencji rządowych po 
stawii magistrat Sochaczewa w położeniu 
bez wyjścia. 

Ważnej tej akcji społecznej magistra- 
tu, jak również dążeniom do poprawy 
warunków mieszkaniowych obywateli Sg 
chaczewa, przyczem na plan pierwszy 
wysuwa się paląca konieczność realizacji 
projektowanej budowy t. zw. hal targo- 
wych z taniemi a zdrowemi mieszkaniami, 
powinien przyjść rząd z wydatną pomocą. 
Tembardziej iż rozpoczęcie robót budo- 
wlanych odprężyłoby sytuację na rynka 
pracy w Sochaczewie, gdzie liczba bez- 


| robotnych jest bardzo znaczna, 


kj 
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Wywiadowea policji na ławie oskarżonych 


Przeprowadzał rewizje bez odnośnych zezwoleń i „kKwestjono- 
wał różne przedmioty 
Sąd skazał go na rok więzienia 


Bardzo charakterystyczna sprawa te 
względu ną stanowisko urzędowe oskar 
żonego i stanowisko spoleczne głównych 
świadków była przedmiotem rozpraw sł- 
du okręgowego w dniu wczorajszym. 

Na ławie oskarżonych zasiadł wywia- 
dowca urzędu śledczego, Adam Wojcie- 
chowski. 

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu 
popełnianie całego szeregu przestępstw, 

Mianowicie Wojciechowski, korzysta- 
jąc ze swego stanowiska służbowego, miał 
rzekomo sobie przywłaszczyć znalezione 
ak rewizji w mieszkaniu niejakich 
Wolskich, zamieszkałych przy ul. Pize- 
dzalnianej 36, palto i znaleziony u Pół- 
rolników, zam. w Widzewie, zegarek. 

Rewizji tych dokonał oskarżony bez 
odpowiednich poleceń swej przełożonej 
władzy, a ponadto nie sporządził proto- 
kułów z dokonania rewizji. 

Następnie akt oskarżenia zarzuca Woj- 
ciechowskiemu pobranie łapówki w su- 
mie 150 miljonów mk. od Ciesielskich i 
Szaglów oraz kupno ód Ciesielskiego to- 
waru, pochodzącego z kradzieży w fir- 
mie Szmechel i Rozner w Łodzi. 

Oskarżony do winy się nie przyznał i 
złożył sądowi następujące wyjaśnienie: 

Mianowicie, według słów oskarżonego, 
pod koniec roku 1923 i na początku 1924 
11 kom, pol. państw. w Łodzi bywał cią- 
gle alarmowany wieściani o kradzieżach 
pasów łabryczn. Podsądny jako wywia- 
dowca, postanowił tę sprawę wyświetlić i 
wszelkimi środkami ująć złoczyńców, 
Dzięki poufnym informacjom Wojciechow- 
ski natrafił na ślad tych przestępców. Do- 
wiedział się, że z kradzieżą jest związany 
jakiś robotnik Widzewskiej Manufaktury 
i że przedmioty skradzione są przecho- 
wywane u Wolskiego. 

Nie mając jednak dokładnych danych 
o miejscu zamieszkania Pondskowinch 
w udziale kradzieży, Wojciechowski zm- 
szony był w dalszym ciągu prowadzić e- 
nergiczne śledztwo. 

Dopiero przypadek miał naprowadzić 
zabiegi Wojciechowskiego na właściwe 
tory, Pewnego razu, pełniąc służbę na wt, 
Przędzalnianej Wojciechowski zatrzymał 
jakieś liczne towarzystwo, podniecone al- 
koholem, które wydało mu się podejrza- 
nem, 

Podczas legitymowania zatrzymanych 
pośród których znajdował się szereg 
świadków tej sprawy, udało się Wojcie- 
chowskiemu ustalić adres Wolskiego, po- 
szukiwanego w związku z kradzieżami pa- 
sów, 
Następnie Wojciechowski zdołał usta- 


liċ, że ów Wolski trudni się zawodowo 
paserstwem. Wojciechowski postanowił 
GIANNINO OMERO GALLE.  ' 


Zdrada 


Uspokoiwszy licznie zgromadzoną pt- 
bliczność, przewodniczący odczytał po 
raz wtóry personalia oskarżonego: An- 
drzej Vettere, lat 40, urodzony w Marano, 
zamieszkały w Rzymie... Po długich prze- 
mowach prokuratora i adwokatów, zapy- 
tano podsądriego, co może powiedzieć w 
swej obronie. Wstał ociężale i rozpoczął 
swe zeznania: 

Było to rok temu, 14 lipca, o godzinie 
1-0! wieczorem. Skończywszy całodzienną 
pracę, wyszedłem zmęczony z biura, Wie- 
czór byi wpalny i duszmy. Szedłem więc 
powoli przez plac sbok Rotundy w kis- 
runku :nego domu. Mieszkanie moje znaj- 
duie się na krańcu miasta w Via Arcioni. 
Aie miałem jednak ochoty wracać do do- 
mu, Spojrzałem na zegarek i stwierdziw= 
Szy, że jest jeszcze wcześnie postanowi- 
łem przespacerować się po mieście. By- 
łem znudzony i namyślałem się dokąd 
pójść. Chciałem już udać się do Villi Borg- 
hese, gdyż u pana Bernardiniego było 
świeże zdal, Znudził mi się jednak już 
dawno ten jego ogród pełen hałaśliwej pu- 
bliczności. Mogłem również zaczepić jed- 
ną z kobiet, których kręciło się mnóstwo, 
najróżniejszych ras į gatunków, i które ko- 
chają nawet za kilka groszy. Lecz i do te- 
go nie miałem ochoty. Stanąłem na chod- 
niku, namyślając się dokąd się udać. Nad- 
chodzący tłum ludzi porwał mnie jednak 
ze sobą i nim zdążyłem się zorjentować, 
stałem już na Piazza Capranica, pod wiel- 
ką latarnią, W pobliżu widzę jakieś zbie- 
gowisko ludzi. Mężczyźni, kobiety i dzieci, 
wszyscy czytają jakieś ogłoszenie. Kładę 
na nos binokle i czytam: „1000 rów na- 


natychmiast przeprowadzić rewizję u 
Wolskiego. Nie chcąc odwlekać tej spra- 
wy, Wojciechowski rewizji dokonał, nie 
mając wprawdzie upoważnienia od wła- 
dzy. Podczas rewizji oskarżony zakwe- 
stjonował zegarek, znajdujący się w szit- 
ladzie paserów. Wojciechowski zegarek 
ten zabrał, polecając Wolskim zgłosić 
się nazajutrz - Sena ZE Zostawił on 
nawet odpowiedni nakaz stawienia się do 
policji. 

Wolscy tłomaczyli, że zegarek tem o- 
trzymali od Półrolników, sam. w Widze- 
wie, Oskarżony, kierując się temi sa- 
memi pobudkami, udał się tego dnia jesz- 
cze do wymienionych u Wolskich Półrol- 
ników. Oskarżony opowiada z jaką trud- 
nością zdołał odszukać adres tych ludzi, u 
których sądził, że zdoła natrafić na ślad 

ych przestępstw. Rewizja doko- 

nama u Półrolników właściwie również 
nie przyniosła oskarżonemu ścisłych da- 
nych, co dọ poszukiwanych kradzieży, 
ojciechowski jednak, sądząc, że wpad- 
nie na trop innych przestępstw, bacznie 
kontrolował przedmioty, znajdujące się w 
mieszkaniu Półrolników, _ Zalkwestjono- 
wał on prawne pochodzenie palta, które 


polecił odnieść do komisarjatu, a naza- 
jutrz zgłosić się po wyświetlenie tej 
sprawy. 

Podsądny wyjaśnia, następnie, że 


przedmioty powyższe zastały zwrócone 
tch właścicielom, gdyż dochodzenie nic 
podejrzanego mie wykazało. ą Wojcie- 
chowski stwierdza, że całe jego postę: 
powanie było spowodowanę konieczno- 
ścią szybkiego działania, a rewizji doko- 
nał z własnej gorliwości zaw j. 
Cate, oka žoak jest zdaniem podsąd- 
nego aktem meani ne strony paserów, 


ZARY w ten starają go się po- 
zbyć, 

omisarz Wesołowski, badany na prze- 
wodzie sądowym w charakterze świadka, 
zeznał, że faktycznie wywiadowca Woi- 
ciechowski przyczymił się do wykrycia 
licznych przestępstw. 

Świadek stwierdził natomiast, że we- 
dług instrukcji rewizja może być dokona- 
na w rzadkich wypadkach na własną rę- 
kę wywiadowcy, jednak odpowiedni pro- 
tokuł musi być zawsze sporządzony. 

Świadek zna Wojciechowskiego od 1923 
roku i łączyły go z oskarżonym stosunki 
urzędowe. 

Komisarz Wesołowski ustala następ- 
mie, że Radwański, Święcicki, Szaglowa i 
Ciesielski, świadkowie oskarżenia po- 
wyższej sprawy, znani są policji jako no- 
toryczni szopenfeldziarze. 

a zapytanie obrońcy, świadek usta- 


la, że słyszał o sprawie wywiadowcy 


środy otrzyma ten, kto przyprowadzi do 
adwokata Oresta Milanesi, Hotel Trionfa- 
le, zaginionego ratlerka', Pomyślałem so- 
bie, że jest to wielkie głupstwo, ale wobec 
tego, że mam dwie godziny czasu i nie 
wiem co z niemi począć, więc mogę iść na 
poszukiwanie tego pieska! Miewałem cza- 
sem takie oryginalne pomysły. Posiada- 
łem wtedy własnego ratlerka, który wabił 
się Fryk. Było to, coprawda głupotą z mej 
strony, ale myślałem, że jeśli będę gwiz- 


dał tak, jak to czynię, wołając Fryka, to 
jest rzeczą możliwą, że przywabię psa, na- 
leżącego do adwokata Milanesi, Zrobiłem 


więc takie doświadczenie. Na Piazza Ca- 
pranica nie udało się, powtórzyłem je więc 
na Piazza di Petro i ma Corsie Umberta, 
przed wielkim barem. Przeszedłem jesz- 
cze kilka ulic i zmęczony usiadłem w ka- 
wiarni Rouzi i obstalowałem sobie porcję 
lodów. Zjadłszy lody, zacząłem na nowo 
świzdać, I nagle ujrzałem zdaleka psa, 
który zmęczony, dysząc ciężko biegł ku 
mnie, Wskoczył na mnie i spoglądając 
swemi mądremi oczyma, radowany lizał 
mi dłonie. Nie wątpiłem nawet przez chwi- 
lẹ że był to mój Fryk. Kto jednak mósł 
go zgubić? Wychodząc z domu o godz, 1 
pozostawiłem go na balkonie, Cała ta 
sprawa zaciekawiła mnie i razem z psem 
udałem się do hotelu Trionfale, Zawoła- 
łem portjera i pytam: — „Mieszka tutaj 
adwokat Milanesi?” — 
Tak jest. Pokój nr. 58, 

— A nie wiecie przypadkiem, czy to 
on poszukuje zaginionego psa? 

— I jak jeszcze poszukuje! 
całe popołudnie biega jak warja:! 


Już przez 
Kazał 


uli- 


naw st ogłosić na wszysik=h placach : 
cach. 

Poleciłem portjerowi, aby mnie zəmel- 
dowai adwokatowi Milanesi. Po kiku mi- 
nutach czekania, wpsowadzóno mnie ra-! 
zem z psem do gabinetu. Drzwi otworzyły 


| Obrońcy jednak udaje 


Jewczyńskiego, który padt ofiarą zemsty 
paserów i złodziei. 

Dalszy ciąg przewodu sądowego, pod- 
czas którego zbadano cały szereg świad- 
ków, z których niektórzy odsiadują ©- 

| beonie kary więzienia za kradzieże, po- 
twierdził miektóre szczegóły aktu oskar- 
żenia. 

Zdołano ustalić, że św. Radwański, 
siedząc w oeli przy ul. Kilińskiego, od- 

| grażał się zmajdującemu w tym sa- 
mym areszcie Wojciechowskiem. 
ka, niektórzy a- 


że Wojci iego 


| czyńcy przedostali się przez 


i 


| 


resztowani bili nawet za to, że przyczynił | 


się do wykrycia przestępstw przez nich 
popełnionych. 

Świadek Ciesielska zeznała, że 
czasie, gdy pracowała u Wojciechowskie- 
go w charakterze gospodyni i opiekunki 
jego syna, widziała, że do Ciesielskiega 
przynoszono często różne towary, 

się często usta- 
lé sprzeczności w i niekt 
świadków. 


Komisarz Pacho i st. przod. Strychar- | 


| 


| 


s 


ski badani również w charakterze świad- | 


ków, wystawiają oskarżonemu dodatnin 
świadectwo o jego działalności w urzę- 
dzie i podkreślają jego inicjatywę w 
śledztwach. 

Prokurator Stachowski w swem prze- 
mówieniu analizwie każde z przestępstw, 
popełnionych przez oskarżonego i popie- 
ra akt oskarżenia całkowicie. 

Mecenas Biłyk, obrońca Wojciechow- 
skiego, charakteryzuje rodzaj pracy, speł- 
nianej przez oskarżonego i krytykuje wia- 
rogodność zeznań głównych świadków o- 
skarżenia. Obrońca prosi sąd o tmiewin- 
nienie podsądnego, 

Oskarżony Wojciechowski w swem o- 
statniem słowie przedstawia sądowi stoso- 
wany przez siebie system pracy wywia- 
dowczej. 

Okarżony ze wzriiszeniem opowiada. 
że bywał nieraz zmuszony do przebywa- 
nia w towarzystwie zlodziej, aby tylko u- 
jawnić przestępstwo. 


więc sąd o uniewinnienie, może 
działałem niekiedy niewłaściwie, ale za- 
wsze tylko dla dobra służby. 

Po naradzie sędzia Kozłowski ogłosił 
wyrok, skazujący Wojciechowskiego Ada- 


|| 
j] 
| 
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Hyieny cmentarne 


Nieznani złoczyńcy okradli grób na 
cmenfarzu kafolickim 


W dniu wczorajszym niezmani zło- 


mew na 
cmentarz katolicki i okradli grób, nale- 
żący do Dynię Zibudowskich, Anny 19. 
Złoczyńcy skradli dwanaście mosięż- 
nych łańcuchów, tudzież krzyż i dwie ze 
spiżu ulane pochodnie, ogólnej wartości 
siedmiuset ych. 
zenie za hyjenami cmentarzy 
w toku. . 


Młodociany miłośnik przygód 


rzuci? dom rodzicielski i ruszył 
w świaf 


Marijan Stasiak, lat 10, Szara także 10. 


Następnie z przewodu sądowego wyni. | uciekł z domu swych rodziców, pozosta- 


wiając im list, w którym pisze, iż udaje 

się w podróż dookoła świata. 
Zrozpaczeni rodzioe zawiadomiłi o u- 

cieczce zażartego ślobtrottera policję, a 


w | ta napewno znajdzie śmiałego wędrowca 


gdzieś... pod Zgierzem. 


Wyrodny Bak pobił do krwi 
rodzoną matkę 
I chce ją wyngńzić z domo 
Kazimierz Bąk, Rzgowska 28, jest na- 
prawdę wyródn synem, gdyż w dniu 
wczorajszym pobił do krwi swą rodzoną 
matkę sześćdziesięcioletnią staruszkę Jó- 
zefinę Bąkową, zamieszkałą u niego. 
Ledwo lokatorzy, którzy zbiegli się na 
krzyk maltretowanej staruszki, zdołali ją 
wyrwać z rąk syna a, 
Zawezwana policja zabrała wyrodne- 
go Bąka do komisarjatu, gdzie mu spisa- 
no 


— m — 


cie, że 
ędzie matkę bił dopóty, dopóki nie pói- 
zie sobie z jego domu, 


Epidemia wścieklizny w bodzi 
w 


ściekłe psy pokąsały wczoraj frzy 
osoby 
Epidemia wścieklizny szerzy się w 
Łodzi wprost zastraszająco, jest ona tem 
groźniejszą, że nie wszystkie psy chore na 
wodowstręt okazują w całej pełni objawy 
tej strasznej zarówno dla zwierząt, jak : 
ludzi choroby, co w znacznym stopniu u- 
trudnia zapobieżenie rozwinięciu się tej 
często u ludzi śmiertelnej choroby. 
W dniu wczorajszym trzy osoby zosta- 
ły pokąsane przez wściekłe psy, są to: 
Dziesięcioletnia Ruchla Nateid. Fran- 
ciszkańska 7, Janina Bielawska, Wólczań- 
ska 75 i Władysław Zembrzuski, stały 
mieszkaniec wsi Galłków. 
Wszystkie trzy ofiary  wścieklizny 


ag’ 


ma, lat 38, na 1 rok więzienia, zam. dom | przewieziono-do instytutu pasteurowskie- 


poprawy 
cyjnego. 


z zaliczeniem arzszi: 


T. 


BSE TR m 


mężczyżna o sympatycznym wyglądzie 
zbliżył się do mnie. Gdy ujrzał psa, wzru- 
szony uścisnął mi dłoń. 

— Mój drogi panie, — powiedział, wrę- 
czając mi tysiąc lirów, — jestem panu wi- 
nien daleko więcej niż te trochę pienię- 
dzy. Zawdzięczam panu moje szczęście! 
Pies ten bowiem nie należy do mnie. Po- 
wierzę panu pewną tajemnicę. Musisz pan 
wiedzieć, — mówił dalej pan Milanesi, — 
że idąc dzisiaj przez Via della Mercede, 
spotkałem piękną kobietę. Wysoka blon- 
dynka, bardzo elegancka, a oczy miała... 
takie, że mogłyby najbardziej obojętnego 
człowieka wyprowadzić z równowagi. Na- 
stąpił zwykły pewnie i panu dobrze znany 
manewr, i po krótkiej P ey PAEK ta roz- 
mowie, przyjęła moje zaproszenie do ho- 
telu. Gdy wchodziliśmy po schodach na 
piętro do mego pokoju, pies uciekł i nie 
można było znaleźć go. Niech pan sobie 
wyobrazi tę przykrą sytuację... Pan wyra- 
towałeś mnie z tego okropneśo położenia 
i jestem panu bezgranicznie wdzięczny. 

— Pan pozwoli, — jak panu wiadomo, 
jestem adwokatem Milanesi, — i wręczył 
mi wizytówkę, 

Przedstawiłem mu się również jakimś 
zmyślonem nazwiskiem i włożywszy te 
tysiąc firów do kieszeni, oddaliłem się. 

Wyszedłszy na ulicę, musiałem oprzeć 
się o mur, aby nie upaść; zdawało mi się, 
że umieram. W oczach mi się ćmiło i w 
głowie. huczało. Ojgarnęło mnie jakieś dzi- 
wre odrętwienie, Chciałem iść naprzód, 
lecz nie byłem w stamie posunąć się na- 
wet o krok dalej. Zdawało mi się, że przy 
pierwszem poruszeniu wpadnę, Byłoby mi- 
zupełnie obojętne w tej chwili, czy będę 
żył, czy też umrę, gdyby nie chęć ujrze- 
nia mojej żony. Wsiadłem do dorożki i za- 


| rzyłem drzwi, żona moja zapytała: 


się raptownie i przystojny trzydziestoletni | 


iechałem do mego mieszkania. Gdy otwo- | 


"rewen- | go, gdzie je poddano bolesnym, lecz ko- 
| i 
I 


miecznym w tym wypadku zabiegom le- 
karskim 


— Wies, że już kilka minut po drie- 
wiątej? 
Tak, ju 

— A kiedy 
cję? 

— Teraz. 

Poszedłem do sypialni, przewróciłem 
wszystko w mojej szafie, szukając potrzeb- 
nej mi broni i udałem się do stołowego na 
kolację. Usiedliśnry na naszych zwykłych 
miejscach, tylko krzesło, na którem zwy- 
kle siedział Fryk, było niezajęte. Nie mo- 
głem mic przełknąć i patrząc na żonę za- 


pytałem: 

— Gdzie jest Fryk? 

— Fryk, — odpowiedziała moja żona 
szybko, abym nie zauważył kłamstwa, — 
wyszedł ze mną dziś do miasta na space: 
i gdy doszłam do Via della Mercede zgu- 
biłam go. Myślę, że wróci wkrótce sam do 
domu. 

Patrząc na nią uważnie, zapytałem: 

— Jesteś tego pewna, że wróci? 

Potem wyciągnęłem z kieszeni rewol- 
wer i strzeliłem do niej sześć razy, ale już 
po pierwszych dwóch strzałach padła 
martwa, 

Zbiegło się dużo ludzi. Wszyscy litowa- 
li się nad nią, mówiąc: 

„Szkoda jej, taka młoda i ładna!” 

Nadeszła policja. Zanim nałożono mi 
kajdany, wyjąłem z kieszeni te tysiąc li- 
rów i oddałem je policjantowi, mówiąc, że 
pieniądze te przeznaczam na koszta po- 
grzebu mojej żony. 


jest po dziewiątej. 
będziemy jedli dziś kota. 


Sąd uniewinnił Andrzeja Vettere. Na- 
turalnie, że nie pomogłoby jego zmarłej żo- 
nie, gdyby skazano ġo nawet na śmierć. 
Jednak smutne to zdarzenie nie przeraziła 
zbytnio innych mężatek,  zdradzających 
mężów, Czynią one ło nadal, lecz są bar- 
dziej ostrożne i nie zabierają ze soba 


psów. Tłum. G. ła 
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Hiobowa wieść 


Chleb drożeje 


gdyż chłopi kalkulują ceny w dola- 
rat 


Ostatnie skoki na rynku walutowym 
spowodowały również znaczne prześt- 
nięcia na łódzkim rynku artykułów pierw* 
szej potrzeby. Dotyczy to przedewszysi+ 
kiem cèn chleba, który doszędł już do 
ceny 1,10 — 1,15 zł. za 2 kg. Skłoniło to 
władze administracyjne do wydania raz- 
porządżeń przeprowadzenia rewizji u nie» 
których piekarzy, którym wczoraj spisa- 
no szereg protokułów za pobieranie nad- 
miernych cen. Powodem tej zwyżki jest 
również fatalna okoliczność kalkulowa- 
nia cen w dolarach przez okolicznych 
włościan Naogół kczyć się trzeba po- 
ważnie, według informacji źródeł miaro- 
dajnych, ze zwyżką cen na mięso, chleb 
oraz szereg artykułów pierwszej potrze- 
by, ato w związku z ogólną tendencją 
zwyżkową. (v) 


Aufokrafycznemi NrosZCZE- 
niami p. Skrzywana 
zajmie się radd miejska 


Sprawa zatargu pomiędzy związkami 
à inżynierem Skrzywanem co do przyj- 
mowania robotników do robót kanaliza- 
cyjnych i ostatnio zajętego stanowiska w 
sprawie powyższej przez inżyniera Skrzy* 
wana zostanie przekazaną na posiedzenie 
rady miejskiej, która sprawę powyższą o- 
statecznie rozstrzygnie, (u) 


Ze Związku zawodowego 
pracowników miejskie 
w bodzi 


Wycieczka do kasy chorych 
W niedzielę, dnia 25 b. m. wycieczka 
związku, w liczbie około 90 osób, zwiedzi- 
ła biura, laboratorja, składy materjałów 
aptecznych, oraz wszelkie urządzenia ka- 
sy chorych przy ul. Wólczańskiej. 


Stamtąd karetkami pogotowia i auta- 
mi osobowemi, przewieziono uczestników 
wycieczki do lecznicy przy ul. Karola, 
gdzie zwiedzono instytut radjowy, ogląda- 
no lampy kwarcowe, urządzenia kąpieli 
świetlnych, demonstrowano naświetlania 
i t. p. 


Uczestnicy wycieczki byli oprowadza- 
ni i informowani przez pracowników ka- 
sy chorych, którzy mimo dnia wypoczyn- 
ku, po uciążliwej pracy całotyjgodniowej, 
wraz z inż, Szustrem na czele, tak licznie 
stawili się aby móc zademonstrować owo- 
ce sWe] DTAKY. 


Przed święfem przysposo” 
bienia wojskowego w hodzi 


Posiedzenie sekcji propagandowej 
komitefu 

W dniu wczorajszym odbyło się w ka- 
synie oficerskiem posiedzenie sekcji pro- 
pagandy komitetu święta przysposobienia 
wojskowego. Na posiedzeniu tem oma- 
wiano konieczność uzyskania funduszów 
na urządzenie tego święta. Po ożywionej 
dyskusji postanowiono przeprowadzić 
propagandę wśród społeczeństwa łódz- 
kiego, celem rozpowszechnienia idei przy- 
sposobienie wojskowego. (v) 


Biblioteka Bratniej pomocy 

wyższej szkoły nauk spo- 

tecznych i ekonomicznych 
w Lodzi 


Dzięki ofłarności poważniejszych imsty- 
tuci wydawniczych w kraju, bratnia pomoc 
słuchaczów I łódzkiej wyższej szkoły ze- 
orata pokaźny już księgozbiór, liczący o- 
koło 500 tomów dzieł wyłącznie nauko- 
wych, zastosowanych do programu szkoły. 


Z ramienia zarządu bratniej pomocy pra- 
ce nad powołaniem do życia bibljoteki, a 
także nad żej organizacją prowadzi p. Jan 
Augustyniak, wicepnezes zarządu i prze- 
wodniczący sekcji bibljotecznej. 


W związku z nadchodzącymi igana 


mi semestralnymi i dyplomowymi zarzą 
bratniej pomocy zaangażował bibliotekarza 
p. Władysława Kamińskiego i przystępuje 
do pracy organizacyjnej, aby w dniach naj- 
bliższych oddać bibljotekę do użytku czv- 
telników, 

Zapisy i wpisowe w kwocie zł. 1 przyj- 
muie od kandydatów na czytelników kan- 


| 
rodowego, odbędzie się uroczyste posie- 
dzenie rady miejskiej. Posiedzenie to zo- 
| 


Święto 3-go Maja w Łodzi 


Uroczyste posiedzenie rady miejskiej 
W dniu 3 maja r. b., z okazji święta na- | stycznych teatru miejskiego. 


stanie uówietnione produkcjami orkiestry 


lilharmonicznej pod dyrekcją p. Bronieła- | 


wa Szulca oraz okolicznościową deklamta- 


cją jednej z najwybitniejszych sił arty 


Kancelarja rady miejskiej 
już do rozsyłania zaproszeń na posiedzenie 


w dn. 3 maja, które mus niewątpli- | 
Yy 


jie reprezentantów wsz 
naszego miasta. 


tkich kół i ster 


Ceny oparte zostana na prawie odkupu 
Sprawa cenników została uregulowana 


Wczoraj powrócili z Warszawy d- 
stawiciele organizacji kupieckich, którzy 
brali udział w konferencji, dotyczącej 
sprawy uregulowania cen oraz wystawia- 
nia cenników, Na konferencji z przedsta- 
wicielami min, spraw wewmętrznych omó- 
wiono szczegółowo akólnik z dn. 19-gn 
marca 6 regulowaniu cen oraz projekt o- 
kólnika, który ma się ukazać w najbliż- 
szych dniach w sprawie kalkulacji cen. 

Okólnik ten uznaje wysuwane przez 


kupiectwo od dłuższego czasu prawo sto- 
sowamia odkupu. Ponieważ takie stano” 
wisko min, spraw wewn. zgodne jest z po- 
stulatami sier kupieckich, przeto przed» 
stawiciele kupiectwa nie podnieśli na 
konferencji żadnych zasadniczych objek- 
cji. W sprawie projektu wspomnianego o- 
kólnika przedstawiciele kupców mają 
przedłożyć opinje swe na piśmie, zawie- 
rające propozycje poczynienia pewnych 
uzupełnień, (v) 


Przed wyborami w 2-eim stow. właścicieli 
nieruchomości 
Nie mają zaufania do obecnego zarządu 


W dniu onegdajszym w tbokalu centr. 
stow, kupców i przem. woj. łódzkiego od- 
było się zwołane przez komitet wyborczy, 
połączonych grup członków 2-go stow. wł, 
nieruch, zebranie przedwyborcze, 

Zagaił posłedzenie p. Orbach, na prne- 
wodniiczącego wybrany został A. Kon. 

Szereg mówców ostra krytykowało 
działalność dotychczasowego zarządu, a 
szczególnie jednego z członków, który na 


ostatniem zebraniu ogólnem żądał wezwa- 


nia pellicji dla wsunięcia opozycj. 

W rezultacie ożywionej dyskusii wię- 
kszością głosów powzięto uchwałę, by w 
najbliższym czasie dotychczasowy zarząd 
zwołał ogólne zebranie członków. 

Jednocześnie zebrani wyrazik votum 
zaufania komitetowi wyborczemi, połączo- 
nych grup, podzielając ich stanowisko 


Krwawy sublokator 


poranił nożem swych gospodarzy 
Zbrodniarz, dokonawszy krwawego czynu, zbiegł 


Jan Mikler, Mostowa 6, od dłuższego | 


czasu zatruwał życie małżonkom Stasiń- 
skim, u których mieszkał jako sublokator, 
stale bowiem przychodził do domu pijany 
i awanturował się bez powodu. 

W dniu wczorajszym wrócił do domu. 
jak zwykle pijany, a gdy pani Stasińska 
zwróciła mu uwage, że mógłby zachowy- 
wać się ciszej, bo podśpiewywał sobie, nie 
bacząc na późną godzinę, wydobył nóż i 
ugodził ją nim w bok, a potem zamierzył 
się jeszcze raż, mierząc w serce. 

Na ten moment wszedł do mieszkania 
mąż Stasiński, który widząc so się stała, 
rzarcił się na piłaka, chcąc go rozbroić, nie 
udało mu się to jednak | rumął na ziemię 
z głęboką raną kłutą w głowie. 


Mikler zbiegł. 

Stasiński miał tyle jeszcze siły, że 
wywlókł się na korytarz, i zaczą! słabym 
głosem wzywać pomocy. 

Jeden z lokatorów usłyszał wołanie 
rannego i pospieszył wezwać pogotowie. 
zawiadamiając jednocześnie o wypadku 
felozera, który mieszka w tei samej ka- 
mienicy, 

Pogotowie przewiozło Stasińskich w 
stanie groźnym do szpitala św. Józefa. 

Szczególnie groźnym jest stan Stasiń- 
skich, której Mikder przedziurawił prawe 
płuco. , 

Policja wdrożyła energiczne dochn- 
dzenie, celem ujęcia zbrodniczego pijaka. 

— m -m 


Posłowie i senatorowie łódz- 
cy u p. wojewody 
Tematem obrad były sprawy akfualne 

Dziś przed południem p. wojewoda od- 
był szereg konterencji z posłami i senato- 
rami okregu łódzkiego. 


Pierwszych przyjął p. wojewoda po- 


| słów Waszkiewicza i Michalaka, następ- 


nie przybyłi do województwa senator Lip- 
kowski i poseł Popowski a po nich posto- 
wie Utta i Spidkermau. 

Wkońcu p. wojewoda przyjął senatora 
d<rową Kluszyńską. 

Tematem rozmów były aktualne spra- 
wy, 


Armia hezrokoinych zmniej- 
sza SIĘ 


252 rohofników straciło pracą, 
a 1069 ofrzymało ją 

W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi, w dniu 24-ym kwietnia b. 
r. było zarejestrowanych 51,931 bezrobot- 
nych, Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
| tygodniu 42,931 bezrobotnych. W tym bra- 
ło 13.447 bezrobotnych zasiłki ustawowe, 
| wypłacane z funduszu bezrobocia, oraz 
29,484 bezrobotnych zasiłki doraźne wy- 

płacańe ze skarbu państwa. 
W ubiegłym tygodniu  straciio pracę 
252 robotników, otrzymało zaś pracę 1.069 


1 


Np Z Z, ZZ A WE e 


Wolne posady 


zaofiarowuje państwowy urząd pū- 
średnictwa pracy 


Państwow 
w Łodzi, ut. 
w gmachu hotelu „Polonja” poszukuje kan- 
dydatów z dobremi świadectwami i refe- 
"pic do obsadzenia następujących po- 
sad: 

Na miejscu, dla osób zamieszkałych w 
Łodzi. W oddziale dla służby domowej: 15 
służących. W oddziałe dla inwalidów wo- 
jennych: 6 dla ciężko poszkodowanych ro- 
botników niewykwalifikowanych, 


urząd pośrednictwa pracy 
ilińskiego róg Narutowicza 


botników i rzemieślników: 1-go fryzjera 
lub fryzjerkę, dwóch pantoflarzy, 1-go li- 
njarza lub linjarkę do linjowania książek 
kajetów i papierów listowych, 1-ną mod- 
niarkę do kapeluszy, 1-go samodzielnego 
rządcę rólnejgo, 1-go pasiucha starszego 
do pasenia bydła, 1-50 mastra dc maszyn 

obznajmionego 
14-cie dziewcząt 
do prac 


trykociarskich okrągłych 
z maszynami do szycia. 
względnie bezdzietnych kobiet 
rolnych. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
18-cie ciężko poszkodowanych do różnych 
robót. 


Szczepienia osny ochronnej 
dziafwie uczęszczającej do miejskich 
szkół powszechnych 


Sekcja hygieny szkolnej wydziału o- 
światy i kultury rozpoczęła szczepienia 
ospy ochrónnej dziatwie, uczęszczającej 
do miejskich szkół powszechnych. Szcze- 
pieniu podlegają dzieci, uczęszczające do 
tych i Vil-ych oddziałów oraz te dzieci, 


rzystąpiła | ; ug , ' 
ode, | cy artystycznej wystawiając w odświętnej 


Inauguracyjne przedstawie 
nie opery iódzkiej 
W pierwszy ogień pójdzie „Halka“ 


Jak się dowiadujemy, występuje towa- 
rzystwo operowe z inau$uracją swej pra» 


premjerowej szacie w dniu 7 maja wiecze- 
rem w teatrze miejs« uz pierwszv produkt 
swej pracy op. „Halka“.  Rozpoczynaiąc 
właściwe bytowanie operą polską, daje 
opera nasza wyraz narodowej tradycji mu- 
zycznej, boć „Halłka'' zyskała sobie świa- 
towy rozgłos i nawet w. ipo, nie waha 
się jej wystawiać, W wykonaniu „Halki”, 
przygotowanej przez towarzystwo opero- 
we, biorą solidarnie udzia] artyści soliści, 
chóru, orkiestry i baletu, reprezentujący 
społeczeństwo łódzkie. 

W tej też zasadzie solidarnej pracy ars 
tystycznej tkwić może jedynie pełne po- 
wodzenie i żywa sympatja otaczająca no- 
wą imprezę. A pomimo niezliczonych i 
zdawałoby się wprost nie do zwalczenia 
wielkich przeszkód opracowanie opery 
szło solidnie, fachowo 4 z zapałem. 

Czyniąc z premjery prawdziwą uroczy- 
stość muzyczną obejmie batutę kapelmi- 
strzowską świetny b. kapelmistrz apery 
warszawskiej, poznańskiej i krakowskiej, 
muzyk i kompozytor prof, Wallek-Walew= 
ski, który przyjechał w poniedziałek, dnia 
26 b. m. z Krakowa dla dokonania osta- 
tecznych prób zespołowych.  Reżyserja 
sprawowana przęz p. K. Tatarkiewicza, 
znamieniteśo artystę teatru miejskiego i 
subtelnego estetę, daje ścisłą gwarancję 
skończonejgo i fachowo teatralnego opra- 
cowania spektaklu. Balet pod kierunkiem 
baletmistrza p, Majewskiego, dekoracje 
zaś pędzla prof. B, Kudewicza. Prócz pat- 
tji Jontka i Stolnika kreowanych przez 
zaproszonych wybitnych śpiewaków zawo- 
dowych z opery stołecznej, oraz przez p. 
Br. Olecką w tytułowej partji Halki, da- 
dzą się poznać publiczności miejscowi ar- 
tyści śpiewacy amatorzy w partjach Janu- 
sza, Zofjt, Dziemby, Górala, Dudacza it d. 
rozporządzający pięknymi głosami i do- 
skonałem przygotowaniem muzycznem. 

Pierwsza ta opera tow. operowego bum 
dzi niesłychane zainteresowanie 4 zacieka- 
wienie, W całości zespołu weżmie udział 
zśórą 100 osób. Wobec wszystkiego, ży- 
wimy niezłomną nadzieję, iż opera cieszyć 
się będzie ogromną frekwencją i gorącem 


przyjęciem. 

Z muzyki 
Osfafni poranek symfoniczny IX-fa 
Bezfhouena pod dyr. Bronisława Szulca 


Wystawienie „Dziewiątej symfonii” z 


; dobrym chórem | kwartetem, czyni z kon- 


certu „festival muzyczny”, budzący sensa- 
cię wśród szerszych mas i zaszczyt przy- 
nosi dyrekcji koncertowej, Ta „Oda do ra- 
dogci w finale symfonji odrywa bodaj na 
chwilę rzesze słuchaczy od przygnębiają- 
cej szarzyzny życia i odsłania przed ich 
duchowym wzrokiem nieznane krainy 
ideału. Słuchając dziewiątej symfonji od- 
biera się zawsze świeże wrażenia i to wta- 
żenia mocne, pod których wpływem łago- 
dnieje jaskrawy zgrzyt społecznych zawie 
ści. milknie niechęć kastowa, a finał jej 
roztacza słoneczny świt nad życiem spo- 
łeczeństwa. 

Beethoven stworzył dramat symfonicze 
ny, zidealizował akcję i djalog, dał wznry 
obrazowania w muzyce niezależnie od wy- 
mowy i plastyki, sięga aż do najgłębszych 
tajników duszy ludzkiej, odtwarza prze- 
szłość, a we współczesności czuje za całą 
ludzkość, Prawdą jest niewrzuszoną, że 
tylko ten, kto cierpiał tyle w życiu, był w 
stanie odmalować dźwiękami tak dobitnie 
radość świetlańą, za którą tęskniąc żywiej 
których los obdarzył 
szczęśliwością i od troski ochraniał, Dzie- 
wiata symłionja — to manifestacja we- 
wnętrznych jego przeżyć, a zarazem Wzlot 
ku szczytom grania poetyckiej myśli i wy» 
zwolenie się natchnionego wieszcza z ma» 
terjalnych więżów. 

Wykonanie symfonji w ostatnich dwuch 
częściach osiągnęło rekord pod względem 
wyniku artystycznego, Złożył się na to wy 
biłny talent i rutyna dyr. Bronisława Szul- 
ca, świetny zespół chóralny tow. „Hazo- 
mir", oraz doskonała obsada kwartetu so- 
lowego w osobach: pań Marji Mokrzyckiej, 
Haliny Leskiej i panów Maurycego Janow- 
skiego i Zygmunta Mosoczego, artystów 
opery warszawskiej. F. R. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY DŁUGO- 
SZOWSKIEGO. 

W piątek, dn. 30 kwietnia r. b. o godz. 8 w. 
w sali Filharmonii, Narutowicza 20, wygłosi od- 
czyt znany publicysta i redaktor Tadeusz Wienia- 
wa-Długoszowski p. t. „Róża” (Historja osnuta na 
wypadkach 1905 t). Odczyt powyższy jest mz 
czasie, przeto budzi żywe zainteresowanie wśród `‘ 


Na wyjazd w kraju: W oddziale dła ro- odczttwał, niż ci, 
I 
| 
| 


ceiaria bratniej pomocy od godz: 6—9 | robotników, do pracy zoslało wysłanych lisce z jakichkolwiek przyczyn  dotych- | tutejszego społeczeństwa. 
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widowiska, koncerty i Zabawy 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, wtorek, po raz 4-ty przepysznie wysta- 
wiona ferja sceniczna w 12 obrazach M. Maeter= 
lincka „Błękitny ptak”. Początek o godz. 8 m. 15, 
koniec punktualnie o 12. Bilety ulgowe ważne 

Jutro, środa, przedostatni występ  Junoszy- 
Stępowskiego w „Otellu". Ceny najniższe 

W czwartek po raz piąty „Błękitny ptak”. 

W piątek ostatni występ Kazimierza Junoszy- 
Stępowskiego w kapitalnej jego kreacji uwodzi- 
ciela i śpiewaka w efektownej komedji amerykań- 
skiej „Znakomity Dan Juan", Ceny zniżone, 

W sobotę dwudziesta czwarta premjera sezonu; 
aktualna komedja współczesna w 4 aktach Józefa 
Rączkowskiego „Polityka i miłość”, łącząca nader 
szczęśliwie humor i werwę z głębsza myślą spo» 
łeczną. Sztuka grana około 50 razy w warszaw- 
skim Teatrze Narodowym, powtórzona później z 
wybitnym sukcesem przez teatry: krakowski, po- 
znański i lwowski, daje duże pole do popisu akto- 
rom i reżyserji. Ta ostatnia spoczywa w rękach 
Wł. Ryszkowskiego. Ważniejsze zaś role grają pp. 
Dunajewska, Gzylewska, Łapińska, Rozwadowi- 
czowa, Białoszczyrńiski, Kliszewski, Komornicki, 
Krotke, Szubert, Woskowski. 

Kasa zamawiań rozpoczyna od jutra sprzedaż 
biletów na premjerę. 

Jednocześnie reżyser Jan Kochanowicz przy- 
stąpił do prób granej obecnie w warszawskim Te- 
atrze- Małym komedji czeskiego autora Fr. Lange- 
ra „Łatwiej wielbłądowi”, która będzie następną 
po „Polityce premjerą sezonu, 

Z kolei po „Łatwiej wielbłądowi” ukaże się 
słynna „Dama Kameljowa” z udziałem znakomitej 


artystki Marji Przybytko-Potockiej. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, we wtorek, po cenach najniższych po raz 
przedostatni „Siarczysta dziewczyna”, wodewil w 
5 aktach ze śpiewami i tańcami. We środę po raz 
ostatni „Krakowiacy i górale". W czwartek po 
raz ostatni „Siarczysta dziewczyna. W piątek pre- 
mjera historycznej sztuki M, Bałuckiego p. t. „Ki- 
Kkński', Wielce ciekawa akcja sztuki rozgrywa się 
w sferze rzemieślniczej mieszczan warszawskich, 
którzy pod wodzą swego pułkownika-szewca do- 
kazuja cudów bohaterstwa, zadając sromotną klę- 
skę wojskom moskiewskim, zmuszając do banieb- 
nej ucieczki ambasadora Katarzyny I Ingelstróma. 


Do usłyszymy dziś przez radio 


Warszawa, 26 kwietnia, 480 m. 

Godz. 17.00—17.25 Żywe słowo. Godz, 17.30— 
158.00 Koncert orkiestry P. R. Godz. 18.00—18.25 
Odczyt p. t. „Dążenie w kierunku reformy szkol- 
nej w Polsce" — wygłosi poseł Jan Kornecki. 
Godz. 18.30—19.00 Koncert orkiestry P. R. Godz. 
19,00—19.20 Odczyt p. t. „Rełorma szkolna Konar- 
skiego” — wygłosi prof. Henryk Mościcki. Godz. 
19.0—19.40 Odczyt p.t. „Siew i sadzenie roślin o- 
środowych" — wygłosi prof, Edmund Jankowski, 
Godz, 20.30-22.00 Koncert symfoniczny powię- 
kszonej orkiestry P. R. pod dyr, prof. J. Ozimiń- 
skiego, poświęcony twórczości Schuberta, Słowo 
wstępne wygłosi p. Adam Wieniawski; 1) Uwertu- 
ra „Rosamunda”, 2) Moment musical, 3) Muzyka 
baletowa z „Rosamundy”, 4) Pieśni — odśpiewa 
p. Adela Comte-Wilgocka, 5) Symfonja niedokoń- 
czona, 

Berlin, 505 m. 

Godz. 15.45 Godzina książki, Godz. 16,30—18,00 
Koncert. Godz. 18,35 Odczyt „O spółkach spożyw- 
czych i ich paskowaniu”, Godz. 19.00-Szkoła H. 
Bredowa. Lekcja angielskiego. Odczyty. Godz. 
20.30 — 24,00 Muzyka taneczna. 


Rzym, 125 m, 

Godz. 13.00 — 1400 — 18,30 — 20.30 Komu- 
nikaty, Godz. 14.00 — 15.00 Giełda. Orkiestra, 
Godz. 11.00 — 17.40 Komunikaty. Giełda. Czytan: 
kt dla dzieci, Godz. 17.40 — 18.30  Jazz-band. 
Godz. 20.40 Wieczór lekkiej muzyki, Godz. 22,00 
Sygnał czasu. Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń, 531 m. 

Godz. 11.00 Poranek muzyczny. Godz. 16,15 
Koncert popołudniowy, poświęcony kompozyto- 
rom słowiańskim, Godz, 17.50 Godzina dła pań. 
Godz, 18.25—20.05 Powszechne radjowykłady; 
Odczyty: Bezpieczeństwo od ognia. Lekcja angiel- 
skiego. Godz, 20.15 Akademja koncertowa. Godz. 
21,20 „Poeci pracy" (recytacje). 


Ważne dia naszych Gzyfel- 
| niczek 


Jak zaoszczędzić na wydatkach domo- 
wych? Na ten temat udziela się gospody- 
niom i paniom domu rad najrozmaitszych, 
wszystkie zaś idą w tym kierunku, aby 
wystarczyć z pieniędzmi, nie ograniczając 
jednak wydaików istotnie potrzebnych. 
Chcąc Czytelniczkom naszym przyjść tu- 
taj z pomocą, zwracamy uwagę na to, że 
Kathreinera odowa  Kneippa jest 
rzeczą, z którą poczynić można nadzwy- 
czajne oszczędności, smakuje zaś doskona- 
le, a przytem, dzięki swym składnikom 
spożywczym, wzmacnia organizm 1 přzy- 
czynia się do jego rozbudowy. S:wierdz:ło 
to uż tysiące lekarzy i wszyscy „po'nfor- 
mowani' o tem wi 


Nr. 115. 


£. K.S. posiada własnego trenera 


Jest to jedyna drużyna w Polsce, Która zdobyła się na ten luksus 


(r.) W latach wielkiego rozwoju ruchu 
sportowego w dziedzinie naszej piłki no- 
żnej, większe kluby, lepiej zaopatrzone 
finansowo, pobudzone chęcią zdobycia 
palmy pierwszeństwa, angażowały zawo- 
dowych trenerów zagranicznych, chcąc 
tą drogą podnieść w możliwie króllkim 
czasie poziom gry swych drużyn, 

Jeszcze w roku ubiegłym nie było pra- 
wie okręgu, w którymby choć jeden klub 


nie posiadał swego płatnego trenera: w 
Krakowie — „Cracovia" į „,Wisła”, we 
Lwowie — „Pogoń“, ,Hasmonea', w Po- 
znaniu — Warta", na Górnym Śląsku — 
LF, C, w Warszawie — „Polonja”, a 
Łódź — był czas, że gościła u siebie aż 
trzech trenerów (Ł. K. S. 
„Umniom*'), 

Płacąc bajońskie niekiedy honorarja 


niektóre kluby dopięły poniekąd zamie- 
rzonego celu: poziom gry ich pierwszych 
zespołów zbliżył się bardzo do poziomu 
europejskiego, a oprócz tego trenćrzy | 
przez dłuższy swój pobyt w klubie mieli 
możność doskonale wyszkolić technicznie 


| 
„Turyści' i | 
| 
| 
| 
Í 


cały szereg młodych graczy, którzy dzi- 
siaj są już ostoją nawet pierwszych dru- 
żyn. Oprócz czysto technicznych wiado- 
mości odnośnie opanowania piłki nauczy- 
ciele sportu potrafili wpoić jeszcze i zmu* 
sić poszczególnych graczy do umiejętnego 
stosowania pewnej taktyki w grze, dzięki 
czemu grącze ci nie marnują już swych sił 
na bezcelową niekiedy bieganinę po pił- 
kę lecz przeciwnie, umiejętnem ustawia- 
niem się są zawsze tam, gdzie tego potrze- 
ba danej chwili wymaga, nie nadwyręża- 
jąc się przytem zbytnio. 

Były też kluby i takie, które nietylko 
że nie zyskały na tem, lecz straciły i to 
w dwujnasób. 

Poza stratą materjalną, niekiedy bar- 
dzo nawet znaczną dawał się zauważyć w 
drużynach tych spadek formy poszczegól- 
nych graczy i poziomu gry całej drużyny 


| wogóle która zniechęcona do swego tre- 


nera, zbyt słabo uzdolnionego w tym kie- 
runku, zapomniała o starem, a jednocześ- 
nie nie miała możności nauczyć się rzeczy 
nowych. 


Kolarski bieg sztatetowy Matowice-Łódź- 
Warszawa 


W dniu 3 maja dla uczczenia święta | 
narodowego organizuje się sztafeta kolar- | 
ską z Katowic przez Łódź do Warszawy. 
Międzyklubowa komisja kolarska w Ło- | 
dzi, która zajęła się organizacją tego bie- 
gu na dystansie Radomsko— Łódź — War- 
szawa, obsadziła w następujący sposób 
poszczególne dystanse: 

S. „Rekord'”* — odjazd 7.30 Radom- 
sko - Kamińsk - Gorzkowice 23 i pół kłm, 

K. S. „Pogoń”* — odjazd 8.30 Gorzkowi- 
ce — Piotrków 23 i pół klm. 

l. Z. S” — odjazd o g. 9.30 Piotrków 
— Głuchów — Wadlew 25 klm. 

„P. T. C" — odjazd 10.30 Wadlew — 
Dłutów — Pabjanice 22 klm. l 

„T, W. C.“ — odjazd 11.30 Pabjanice— 
Łódź (Pl. Wolności) 18 klm 


ŁKS, — odjazd 13.05 Krzywie — Stry- 
ków — Głowno 22 klm. 

„Resursa' — odjazd 14.00 Głowno — 
Domaniewice — Łowicz 23 klm, 

„Barkochba — odjazd 15.00 Łowicz— 
Sochaczew 26 kim, 

„Rapid“ — odjazd 16,00 Sochaczew — 
Błonie 27 klm. 

„Union” — odjazd 17.00 Błonie — War- 
szawa 30 klm, 

Ostatni etap Błonie — Warszawa o- 
bejmują mistrzowie województwa łódzkie- 
go pp. O. Müller i A, Szmidt, którzy o $. 
18-ej przybędą do Belwederu i wręczą p. 
prezydentowi sztafetę z życzeniami od 
związków i klubów sportowych. 


Kronika 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO, | 


WARSZAWA, 26 kwietnia, — Popu- 
larny doroczny kolarski bieg „Stadjonu”, | 
orgamizowany po raz piąty z rzędu na prze 
strzeni 25 klm. zgromadził 105 zawodni- 
ków. Pierwsze miejsce i rower marki | 
„Puch”* zdobył Włodarczyk w czasie | 
52:45,1, 2) Jaworski o 2 mtr. w tyle. W 
biegu turystycznym WTO. na 10 kim. zwy- 
ciężył brawurowo p. Minichowski w 
30:24,1 przed Stankiewiczem, W biegu | 
turystycznym tego samego towarzystwa | 


zdobywa Paluszyński w 56:45 przed Śli- 
wińskim. Największą atrakcją zawodów 
był bieg klasyczny WTC. na przestrzeni 
50 klm. do którego zgłosiło się na starcie 
24 kolarzy. Pierwsze miejsce zdobył kali- 
szanin Koszutski, bijąc na finishu Barto- 
dziejskiego, Czas zwycięzcy 1:57:14.5. 


SUKCESY „HAKOAHU* W AMERYCE. 
NOWY JORK, 26 kwietnia. — Odbyły | 
się tu wobec przeszło 50-tysięcznej rzeszy 
widzów zawody piłki nożnej między wie- 
deńską drużyną Hakoah a drużyną zawo- 
dową Nowego Jorku. Zawody zakończyły | 
się zwycięstwem Hakoahu w stosunku 4:0. 


TERMIN SPOTKANIA FINAŁOWEGO 
O PUHAR DAVISA. 


NOWY JORK, 26 kwietnia. — Zarząd 
związku lawntennisowego Stanów Zjed- 
noczonych postanowił, że finał spotkania | 
o puhar Davisa w roku bieżącym między 
zwycięzcami rejonu Europy i Ameryki od- 
będzie się w dniu 9 do 11 września r. b. 
w Filadelfin. 


NOWY REKORD POLSKI W RZUCIE | 
DYSKIEM. 

POZNAŃ, 25 kwietnia. — W dniu dzi- 
siejszym por. Józef Baran pobił rekord | 
polski w rzucie dyskiem, ustanawiając no- 
wy wynik 41 mtr. 63 cm, Rekord ten jest 
lepszy od starego o 70 cm. 


STOŁECZNA POLONJA GRA W NAD- 

CHODZĄCĄ NIEDZIELĘ Z ŁKS-em. 

W niedzielę, dnia 2 maja gościć będzie 
w Łodzi stoieczna ,„Polonja,, która roze- 
gra spotkanie towarzyskie z ŁKS-em. Jak 
się dowiadujemy mistrz stolicy przyjeżdża 
w swej najsilniejszej obsadzie wobec cze- 
śo zawody te budzą wielkie zainteresowa- 
nie. 


MECZ PILKARSKI WOJSKOWYCH 
I CYWILNYCH, 
WARSZAWA, 26 kwietnia, — Dowia- 
dujemy się, że w dniu 3 maja odbędzie się 


na przestrzeni 25 kim: — pierwsze miejsce | ciekawy mecz piłkarski pomiędzy repre- 


zentacyjną drużyną Warszawy i reprezen- 
tacyjną drużyną wojskową DOK, I. 


BIEG NA PRZEŁAJ, 

WARSZAWA, 26 kwietnia. — Bieg na 
przełaj WOZLA o pubar wędrowny mafi- 
stratu m, Warszawy zgromadził na starcie 
100 zawodników ze wszystkich prawie 
miejscowych klubów, Dystans biegu wyno- 
sił 3 klm, Bieg wygrał w doskonalej formie 
Jaworski (AZS.) w 9:54.9 przed Kostrzew- 


skim, Malanowskim i Centkiewiczem. Dru- 


żynowe pierwsze miejsce zajął AZS. z 
1623 pkt., 2) Warszawianka — 617 pkt., 3) 
Varsovia — 559 pkt. 


WYJAZD CEJZIKA DO SZTOKHOLMU. 
WARSZAWA, 26 kwietnia — Jak się 
dowiadujemy, Polonja czyni starania : 


„T, S. „Bieg” — odjazd 12.30 Łódź (PL 
Wolności) — Zgierz — Krzywie 16 klm. 


celu wysłania Cejzika na wielk. międzyna- 
rodowy dziesięciobój, któr; odbędzie się 
w sierpniu r. b. w Sztokholmie Na zawo- 
dach tych spotb.ają się Hoff, Osborne, Nor- 
ton, Klumberg i Yryola. 


WYŚCIGI MOTOCYKLISTÓW 
NA 50 KLM 
WARSZAWA, 26 kwietnia. — Na szo- 
sie lubelskiej odbyły się pierwsze w roku 
bieżącym wyścigi motocyklowe na prze- | 


| strzeni 50 klm, Startowało 5 zawodników. 


Jedyny zawodnik, który osiąśnął metę i 
uzyskał czas 2 godziny 03 min. jest p. 
Lampert na Indianie, Osiąśnął on bowiem 


| szybkość średnią około 75 kim, na godzi- 


nę. Inni qawodnicy z powodu defektów wy 
pływającjych ze złego stanu drogi, biegu | 
nie ukończyli 


i 
v 


meczu) są gospodarzami 


Do rzędu tych nieszczęśliwych należy 
przedewszystkiem zaliczyć drużynę S, S, 
„Union". Gorzka ta nauczka kosztowała 
ją wiele, Jest rzeczą bardzo charaktery- 
styczną że zieloni, po odprawieniu swego 
operetlkowego trenera, nie patrząc na o- 
słabienie swego składu utratą kilku bar- 
dzo zdolnych jednostek, zaczynają powra- 
cać do dawnej lepszej formy, o czem 
świadczą wymownie ich tegoroczne wy- 
niki, 

Ciężkie położenie materjalne kraju z 
kolei dało się odczuć w sposób ujemny i 
na finansach klubowych, dzięki czemu 
lwia część klubów zmuszona była podzię- 
kować swym trenerom za usługi i dziś w 
całej Polsce jedynie tylko Łódzki klub 
sportowy posiada jeszcze swego nauczy- 
ciela piłki nożnej dzięki czemu szanse na- 
szego mistrza w międzyokręgowych spot- 
kaniach o mistrzostwo Polski wzrastają 
niewspółmiernie w porównaniu z mistrzo* 
wskiemi drużynami pozostałych okrę* 
gów. 


Dzia? urzędowy Ł.0.Z.PN. 


Komunikat Zarządu Me 14 


1. Ustala się następujący program za” 
wodów propagandowych w dniu święta 
sportowego 3 maja r. b. 

Boisko ŁKS, — przedmecz Ł. T, S. 
„Szturm“ — ŁKS. II; GMS. — „Hakoah“. 


Boisko ul. Wodnej — przedmecz 
stow. im. J. Słowackiego — Turyści II; 
ŁSG. „Siła” — R. T, S. „Widzew ”. 


Boisko W, K. S. — przedmecz K, S, 
„Radogoria* — S. S. „Union* Il; „Wojsk. 
Ki. Sp." — S. S. „Union“. 


Pabjanice, Boisko P. T. C — przed: 
mecz „Burza" — „Neszet"; P. T. ©. — 


Ł AN c a TRE W! EA 
Zgierz. Boisko Zw, . — Związe 

Sok. polskiego — K. S. „Orlę' Zgierz. 
Kalisz, Boisko miejskie, — Kaliski ży- 

dowski klub sportowy Kaliski klub 


ort ; 
r Konsi . — Konstantynowski K. 
sportowy — „Samson'* Łódź. 

Początek zawodów o godz. 14-ei 
południu. 

Kluby wymienione na pierwszem miej- 
scu w zawodach głównych (a nie w przed- 
i obejmują jako 
takie czynności związane z urządzeniem 
(kasa, administracja i t. p.) i są za wzoro- 
we urządzenie tych zawodów odpowie- 
dzialne, Ceny biletów na wszystkie miej- 
sca gr. 30, dla uczniów i bezrobotnych za 
okazaniem legitymacji gr. 15. 

Kluby posiadające boiska nie mogą 
pobierać procentów za użyczenie tychże 
w dniu 3 maja, jako w dniu święta spor- 
tow ego. 

Rozliczenie z powyższych zawodów 
nałeży uskutecznić do dnia 7 maja r. b. 

2. Kluby zamiejscowe w razie wpłaty 
jakiejkolwiek sumy do Ł. Z. O. P, N. pro- 
szone są o podawanie na odwrotnej stro- 
nie odcinka przekazowego wyjaśnienia na 
jaki cel zostaje dana kwota wypłacona. 

Adres skarbnika: Ł. Z. O. P. N, dla 
przesyłki pieniędzy: O. Hesse, Łódź, ul. 
Andrzeja 1. 

3. Przypominamy, że dyżury skarbnika 
odbywają się w środy, w lokalu Ł. Z. O. 
P. N. (Traugutta 4) od godz. 20 do 21 w. 
i w piątki od godz. 18 do 19 wiecz. w fir- 
mie, przy ul. Andrzeja nr. 1. 

4, Skarbnicy: Ł. S. G. „Siła”, G.M.S, i 
W. K. S, zechcą się zgłosić do lokalu Ł. 
Z. O. P, N. (Traugutta 4) w środę, dnia 28 
b, mies, w godzinach między 19 a 20 w. 


OROI OZN NO TATE, ETEN 
Radca sanit. 


KRYNICA or. norman Karte! 


ordynuje jak w latach poprzednich od 
10-go maja do 10 października w Pensjo- 
nacie „Marja*. 2139—3 


po 


RRYNICA 
Jagiellonka - Grunwald 


pensjonaty otwarte od 1 maja. 
Ceny w maju znacznie Zniżone. 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
26 Kwietnia 1926 r. 


Iluzja naszej samowystarczalności 


Tylko wielka pożyczka zagraniczna może nas wyprowadzić 


Deficyt budżetowy w ciągu pierwsze" 
go kwartału b. r, wyniósł 97,6 miljonów 
złotych, a „waj tej miary deficyt całego 
roku 1926 musiałby wynieść niespełna 400 
miljonów, — Sam minister Zdziechowski 
oblicza ten deficyt na 250—300 miljonów. 
Ale p. Władysława Grabskiego deficyt 
ten nie przestrasza. Pociesza on nas w 
swych artykułach w , Kurjerze Warszaw- 
skim” tem, że w latach przed 1924, defi- 


cyty były znacznie większe, gdyż osi" 
ły połowę całego budżetu, ŻY obecny 
wynosi tylko” 20 procent. Zdaniem jego 


„takich rozmiarów" deficyt daje się w 
każdem państwie pokryć”, da się więc i u 
nas, jeżeli tylko nastąpi zgoda co do spo” 
sobów jego pokrycia, Uważa on widocz- 
nie, że zamierzone przez ministra Zdzie- 
chowskieg podwyższenie niektórych do- 
chodów i zmniejszenie pewnych wydat- 
ków wystarczy by deficy: w naszym bud- 
żecie tęgorocznym usunąć. Najwidocznłej 
traktuje on, jak zresztą wszyscy przeciw- 
nicy pożyczki międzynarodowej, całą tę 
sprawę pod czysto rachunkowym kątem 
widzenia. Tu skreślić parę cyfr, tam do- 
dać a budżet będzie zrównoważony. 
Niestety takie operacje można epro” 
wadzać tylko na papierze, który jak wia- 
domo, jest bardzo cierpliwy i nigdy się nie 
burzy i nie strejkuje. 
Znacznie trudniej jednak jest wykonać 
taką operację w realnem życiu ekonomicz 
nem które jest o wiele bardziej skompli- 
kowane, niż się to zdaje p. Grabskiemu. 
Każda podwyżka podatków, każde pod- 
niesienie taryf owr i każda więk- 
sza redukcja wydatków odbija się na ca- 
łem życiu gospodarczem, wywołuje w 
niem głębokie wstrząśnienia, które znowii 
odbiją się na budżecie. Wszak zwłązek 
między ,sanacją' p. Wł. Grabskiego a na- 
szym y amais ekonomicznym jest już tak 
camai i przez wszystkich uznany, że 
i p. Grabski powinienby wkońcye uznać, 
kierowanie finansami państwa nie jest je 
dnak tak łatwą i prostą rzeczą, jak roz" 
wiązanie zadań arytmetycznych i że wy” 
maga ono zmacznie większego daru prze- 
widywania! 

lanowany przez ministra Zdziechow* 
skiego sposób zrównoważenia budżetu 
przez podwyżkę dochodów o 114 miljo- 
nów i obniżenie wydatków o 145 miljo- 
nów opiera się na całym szeregu milczą- 
cych przesłanek, które trzeba sobie jasno 
uświadomić, jeżeli ops ocenić wyko- 
nalność tego programu. 5ą to następu- 
jące przesłanki: 

1) kurs dolara wróci do 6.50 zł. i na 
tym poziomie się ustabilizuje (bo według 
tego kursu budżet tegoroczny jest skalku- 
lowany); 

2) drożyzna nie podniesie się; 

3) wszystkie planowane podwyżki po- 
datkowe będą ściągalne; : 

4) zasiłki dla bezrobotnych nie wzro- 
sną — mimo redukcji kilkudziesięciu ty- 
sięcy pracowników państwowych; 

5) bilans handlowy pozostanie nadal 
czynnym; : 

6) życie gospodarcze przetrzyma kry- 
zys bez żadnej pomocy ze strony państwa 
lub kapitałów zagranicznych. _ 

Lilanję tych niewypowiedzianych prze 
słanek możnaby jeszcze znacznie przedłu- 
żyć ale i tych sześć wystarczy chyba, by 
zrozumieć, jak wiele optymizmu i to 
wręcz naiwnego optymizmu — trzeba, by 
na tak niepewnym gruncie budować pro- 
gram zrównoważenia budżetu. A prze 
cież wszystkie te warunki muszą się spel- 
nić, jeżeli program ten ma być realnym. 
Wszak' każdy złoty, o który kurs dolara 
jest wyższy niż 6.5, oznacza nowy dziesią- 
tek miljonów wydatków na oprocentowa- 
nie i spłatę długów zagranicznych i na 
niezbędne zakupy państwowe zagranicą. 

IKażdy wzrost drożyzny zmusza m4 - 
większenia wydatków na płace urzędni- 
ków, jeśli się nie chce dopuścić do niebez- 
piecznych wśród nich fermentów. Dopi- 
sane w budżecie miljony nowych podat- 
ków muszą istotnie wpłynąć, wydatki na 
bezrobotnych nie mogą w żadnym wypad- 
ku rzrość, wywóz nasz musi nadal prze- 
wyższąć przywóz, a przemysł ji handel 
musi wsłącznie o własnych silach prze- 
trzymać do końca 'cgo roku, Czy można 
się spodziewać, 1% to wszystko spełniło 
się t jak 15 przypuszcza p. minister 
Zdziechowski? Przecież od pół roku do- 
lar prz kre ży) już poziom 6.50 zł. i niema 
nadzieji by do niego wrócił, 

Drożyzna wprawdzie nie wzrosła ró- 
wr miernie 4 dolarem przynajmniej 
wedłuć urzędowych obliczeń — ale niech 


m S PIĄ PO O ZOO p O O O O OE EE R O A O A 


z obecnej sytuacji 


tylko dolar się ustabilizuie na poziomie 
choćby tylko 8—9 złotych, a rychło do- 
siągnie one do dolara, talk, jak się to stało 
w pierwszych miesiącach 1924 roku. Bi- 
lans handlowy jest wprawdzie jeszcze 
czynny, ale nadwyżka wywozu jest coraz 
mniejsza, a gdy tylko skończy się wywóz 
zboża i zniknie rremja wywozowa, jaką 
daje spadek złotego, to bilans nasz z czyn 
nego stanie się biernym, A wkońcu naj- 
ważniejsze pytanie: 

Czy soodcdstwaj które już obecnie 
oddaje państwu czwartą część swego do- 
chodu, wytrzyma nową podwyżkę podat- 
ków przy ększonej drożyźnie i zwięk- 
szonem o kilkadziesiąt tysięcy zwołlnio- 
nych urzędników bezrobociu, przy spotę- 
gowanym jeszcze braku kapitałów i przy 
rekordowej w Europie drożyźnie kre- 
dytu? 

Jeżeli zwolennicy programu samowy* 
starczalności potrafią udowodnić, że wa- 
runki, od których zależy powodzenie ich 
planu, się spełnią, to plan ten uznamy za 
słuszny, Jeśli choćby uprawdopodobnią 
spełnienie się tych warumków, to uznamy, 


że warto jeszcze raz zaryzykować samację 
bez obcej pomocy, Ale, niestety, już nie 
prawdopodobieństwo, lecz niemal pew- 
ność przemawia za tem, że ich przesłanki 
okażą się fikcją i z tego powodu musimy 
uznać, że jedyną drogą ratunku jest — 0- 
'bok reform planowanych przez ministra 
Zdziechowskieśo i wielu, wielu jeszcze 
innych, o których się nie mówi — właś- 
nię wielka pożyczka międzynarodowa, 

Tylko taka pożyczka umożliwi prze- 
mysłowi zniżenie kosztów produkcji, a 
tem samem odzyskanie zdolności konku- 
rencyjnej, stworzy warunki dla kredytu 
długoterminowego, tak potrzebnego rolni- 
ctwu i przemysłowi bedosiaadom, da za” 
trudnienie setkom tysięcy bezrobotnych i 
pozwoli społeczeństwu składać odpowie" 
dnią część dochodu na rzecz państwa bez 
naruszenia podstaw własnej egzystencji. 
Pożyczka międzynarodowa nie jest pana- 
ceum na wszystkie nasze dolegliwości, ale 
tylko ona dać może fundament i stworzyć 
warunki, wśród których własna wytężo” 
na praca zdoła nas wyprowadzić z obec- 
nych trudności, 


Sytuacja gospodarcza Rosji 


Obecna sytuacja gospodarcza Rosji so- 
wieckiej znajduje się pod znakiem chro- 
nicznego przesilenia ekonomicznego. „W 
całym kraju panuje kompletny „chaos igo- 
spodarczy”, który odbija się oczywiście 
em echem i w prasie sowieckiej, 
„Przeżywamy dziś okres braku towarów" 
— oto jak charakteryzuje obecną sytuację 
moskiewska „Raboczaja Gazieta", Ponie- 
waż przedewszystkiem odczuwać się daje 
w Rosji brak wyrobów przemysłu, przeto 
jedynym punktem wyjścia z obecnych 
trudności może być jak najdalej idące u- 
przemysłowienie kraju. Rozwój przemysłu 
wymaga jednak środków technicznych i 
materjalnych, a tymczasem Rosia prócz 
kryzysu produkcji przeżywa również kry- 
zys walutowy, Prasa sowiecka konstatuje, 
że przemysł rosyjski wyczerpał już wszyst- 
kie środki, pochodzące jeszcze z czasów 
przedrewolucyjnych, a dlatego przystąpić 
należy do budowy nowych fabryk i zakła- 
dów, jeśli chce się obecny kryzys poko 
nać. Skąd wynika, że Rosja znalazła się 
jakby w zaczarowanem kole: rozwój prze- 
mysłu wymaga nowych środków, a z dru- 
giej strony do nagromadzenia środków ko- 
nieczne są wyroby przemysłowe w kraji} 
Sowieckie miarodajne czynniki wypowie- 
działy obecnie wojnę wszystkim przedsię- 
biorstwom nieproduktywnym, chcąc w 
ten sposób przyczynić się do zażegnania 
kryzysu. System ten może oczywiście spo- 
wodować jedynse częściowe załagodzenie 
kryzysu, nie jednak jego zupełne zlikwido- 
wanie, tem bardziej, że t, zw.  „ekono- 
miczny system" rządzenia napotyka w Ro- 
sji obecnej na liczne bardzo przeszkody. 
Obecny kryzys gospodarczy Rosji so- 
wieckiej scharakteryzował znakomicie 
rzewodniczący sowietu ekonomicznego, 
Dzierżyński, w swem przemówieniu, wy- 
głoszonem niedawno na posiedzeniu pre- 
zydjum rady gospodarczej Z.S5.S,R. Dzier- 
żyński oświadczył, iż największe trudno- 
ści przemysłu sowieckiego powodowane 
są tą okolicznością, że fabryki kraiowe nie 
są w stanie zaspokoić popytu. 


rozmaitych trustów i organizacii 


świecie 2 do- 
skonsłości 


dotychczas. 


Z O WRAZ OZ S 


| sją, 
| rządowe skłonne są do udzielenia 10 milj. 


Bardzo ujemnie wpływa na stan gospo- | 
darczy Rosji nieekonomiczna gospodarka ! 


handlo- 


(włeściciel inż. Hugo Słebner) 
z dniem 7 b m. przestał bić reprezentantem naszej firmy, 
Aktiebolaget Pampseparator, Stokholm i że 


pomienionemu Damowi Techuiczno-Przemysłowamiu „WUGESKĄ” 
odjęte zostało przez nas prawo sprzedsży naszych wirówek. mesielnic 
i mieczarek oraz inkasowania przypadających nam należności 


Kottnikitjemy jednocześnie, że wyłączna reprezentację powierzy» 


SZWEDZKIE WIRÓWKI PUMOSEP 


ODDZIAŁ w WARSZAWIE, ul. Królewska 23 


Przy sposobności zaznaczamy, że sprzedaż naszych znanych w całym 


nryginatnych szwedzkich wirówek „DTABOLO” 


masjelnie oraz mlecznrek bedzie się odbywała na znacznie dogodnielszych warunkach, niż 


Pod znakiem ekonomicznego chaosu 
(Służba gospodarcza „Głosu Polskiego) 


wych. Tak np. trust „Jugostał” pomimo 
swej niepomyślnej sytuacji finansowej, 
zwiększył ilość urzędników z 250 na 900 
osób. W zarządach i komisjach rewizyj- 
nych spółdzielni sowieckich pracuje około 
400.000 osób, którym płaci się około 90 
milionów rubli; spółdzielniom nie wyrzą- 
dzonoby z pewnością żadnego uszczerb- 
ku, jeśli ilość urzędników zostałaby zredu- 
kowana, a zaoszczędzone w ten sposób 
peniad przeznaczonoby na inne cele, 

zakończeniu swego przemówienia daje 
Dzierżyński wyraz swemu wielkiemu roz- 
czarowaniu z powodu znikomych rezulta- 
tów, jakie odniosła dotychczas walka z 
kryzysem ekonomicznym. „Liczyliśmy”,— 
powiada Dzierżyński, — „że zdolności 
produkcyjne państwa zostaną spotęgowa- 
ne, a tymczasem ostatnio obserwujemy 
zjawisko wręcz przeciwne”. Całkowita sy- 
tuacja przemysłu i ogólny kryzys produk- 
cji wpływa oczywiście ujemnie i na poło- 
żenie personelu technicznego. Nic więc 
dziwnego, że „chaos gospodarczy” zatacza 
coraz szersze kręgi, a coraz większy nie- 
pokój ogarnia szerokie warstwy ludności 
Rosji sowieckiej. 


Pw 


Kredyty rządowe na eksport 
0 ROSJI 
dla łódzkiego przemysiu włókienni- 
czego 

Konieczność ożywienia stosunków 
gospodarczych z Rosją skłoniła przedsta- 
wicieli szeregu wielkich firm włókienni- 
czych w Łodzi do wysłania swych przed- 
stawicieli do większych ośrodków prze 
mysłowych Rosji. M. in. bawi obecnie w 
Moskwie przedstawicieli sp. akc. „Silber- 
stein” w celu sfinalizowania pertraktacji 
eksportowych, W związku z temi ko- 
niecznościami podjęte zostały rokowania 
z czynnikami miarodajnymi w sprawie u- 
zyskania kredytów gwarancyjnych dla o- 
żywienia stosunków handlowych z Ro- 
Wedłuś ostatnich informacji sfery 


w charakterze kredytów gwarancyjnych. 
Z kredytów tych korzystałby w wydatnej 
mierze również i przemysł włókienniczy. 


4 ky pon. wi 
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amystowy WU 


fezno-Prz varszawia 


śmy firmie 
Poznań 
ul. Wielka 15 


Dp. Z Our. OG 


Z poważaniem 
Aktiebolaget Pumpseparafor 
Stockholm. 
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„GŁOÓSŚ POLSKI’ 
Lódź 
26 Kwietnia 1926 r. 


Wahania kursu dolara 


w obrofach pozaglełdowych 


Oficjalny kurs dolara na giełdzie war. 
szawskiej pozostał w dniu wczorajszym 
niezmieniony i wynosił 9,70, Obroty doko- 
nane na wczorajszem posiedzeniu giełdy 
pieniężnej były jak zwykle ostatnio nader 
nikłe, a banki dewizowe otrzymały nie- 
zmaczną część żądanej ilości walut obcych. 
W obrotach pozagiełdowych kurs dolara 
ulegał w ciągu dnia wczorajszego ciągłym 
wahaniom. 

W Łodzi w godzinach przedpołudnio- 
wych dolarami obracano po 10,35 w pła- 
ceniu, 10,40 w oddawaniu, Około godziny 
2-ej kurs zwyżkował do 10.40 — 10.45 by 
następnie obniżyć się do 10.25 w płaceniu, 
10.30 w oddawania, Wreszcie w godzinach 
przedwieczornych dolarami obracano po 
10.30 w płaceniu, 10.35 w oddawaniu przy 
dostatecznych ilościach materjału dolaro- 
wego w podaży i spokojnej tendencji 
Bank Polski ofiarował wczoraj za dolara 
złotych 9.63, (rz.) 


Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 26:g0 kwietnia (Pat) Na 
dzisiejszej glełldzie urzędowej notowania były 
następujcąe: 

Dolary 9.70 

Franki franc. —— 


CZEK! 


Belgja —— 

Holandja 390.35 

Londyn 47,27 

N. York 9.70 

Paryż 32,52 

Szwajcarja 187.80 

Wiedeń 137.15 

Włochy 39.15 

Sztokholm —,— 

Kopenhaga —.— 

Praga 28.80 

Pożyczka dolarowa 74.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 155.— 
Pożyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. pożyczka złota 145, — 


4 i pół proc. listy zastawne ziem 
22.20 


4 i pół proc. obl. m. Warszawy przed: 
wojenne 18.50, 


5 pr. obl. m. Warszawy złotowe 33,— 


4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 30.00 


5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 
6 proc. m. Warszawy —.— 


Gielda akcjoWa 


Bank Dyskontowy 5,30 

Bank Handlowy 1,65 

Bank Polski 49,25 — 51,00 
Bank Zachodni 0,90 
Elektryczność 18,25 

Gosławice 1,25 

Warsz, Tow, Fabr. Cukru 1,60—!. 
Warsz. Tow. Kopalń węgla 1.90 
Lilpop 0,53 

Modrzejów 1,80-—1,85 

Norblin 0,75 

Ostrowieckie 4,05—4,10 

Rudzki 0,69—0,71 

Starachowice 0,88 

Zawiercie 5,60 

Żyrardów 7,25—6,85—46,95 


skie 


10.28 
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Wielka afera kryminalna 


BERLIN, 26 kwietnia, Wielką sensację wywo 
łało w Bezlinie wykrycie całego szeregu oszustw, 
jakie systematycznie od dłuższego już czasu po- 


pełniano w państwawym związku  niemieckiege: 
przemysłu automobilowego. 

Policja berlińska otrzymała anonimowe donie- 
sienie, że w związku dzieją się dziwne rzeczy. 
Zbadano księgi buchalteryjne przedsiębiorstwa f 
wyszło na jaw, że na kwitach wymazywano mała 
sumy, wpisując na to miejsce poważne kwoty, De 
ksiąć wciągano lałszywe pozycje. 

Malwersacje dochodzą do 1.000.000 mk. Głów 
nym winowajcą jest kasjer Bruno Schaeufler. Od: 


powiedzialność za te nadużycia ponosi głównie 
dr. Sperling, komisarz kontrolny. 
Kasjera Schaeuilera aresztowano. Komisarza 


dr. Sporlinga zawieszono w urzędowaniu, Wyto- 
crono mu dyscyplinarkę. 


Ciekawy wyścig jachtow 


ceż 


Jacht rotorowy pobił swego żaglowego współzawodn: © 


Na jeziorze Wann pod Berlinem odby? sig oryginalny wyšcig 

pomiedzy jachtamiı rotorowym i żaglowym. Z zawodów tych 

wyszedł zwycięsko jacht rotorowy, bijąc swego żaglowego 
współzawodnika o kilkadziesiąt długości 
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Mr. 115 


Z turnieju szachistów-w Warszawie 


Fotografja nasza przedstawia moment z rozgrywanej partiji: 
Piltz (z lewej), Makarczyk (z prawej strony). Asystują gra 


rzepiórka, Torbin i członek honorowy klubu sza. 
chistów, p. Zabiński 


a WA : Dzis premiera 
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Sensacyino-egzotyczny d 
nowa. fHMapięcie sensacji 


— 


Początek o 5, sob. i niedz. o 3, ost. seans o 10. 


Obraz własn. „KOLOS” Warszawa 


$ Zarząd Towarzystwa Akcyinego 
Société Fermière de la Gzenstochawienne 


w Roubaix 


podaje niniejszym do wiadomości akcjonarjuszy Towarzystwa, 
że dnia 27-go kwietnia r. b. o godz. 15-ej w lokalu Spółki 
w Roubaix, ul. des Longues-Haies Nr. 48, odbędzie się 


Doroczne 


Walne Zebranie Akcjonar juszy 


r następującym porządkiem dziennym: 


Zagajenie posiedzenia. 

Zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 1925. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

Wybór Zarządu, 


| Najwyższe ceny 


płaci za <205— I 


J FIJAŁRO 


Piotrkowska 7. Tel. 31—46 


POSZUKUJEMY 


da wynajęcia na 8 miesiące 


ma kołach o sile 
100 — 120 koni 


Oferty pod „Lokomobila" do Adm. 
„Głosu ”. 


2208 — ] 


oDoOty 


Wygodny pensjonat dla młodych panie 
nek, położony w bliskości plaży i pa- 
ców tennisowych, tamże nauka języka 
niemieckiego. W tym samym domu 
znajduje się kuchnia polska, Otwarty 
od 1 maja E. Fróscher Wilhelmstr. 43. 


Materiały 


PENSJONAT na ubrania męskie, 


pod Roluszńiami 


prowadzony przez Marję Besterma- 
nową Pokoje z całodz ennem utrzy 
maniem, Otwarty od 15-g0 maja. 
Wiadomość: Narutowicza Nr. 47, 
m. 54 Zastać można od godz, 10 ra- 
no i od 5—6 po poł. 2107-2 


ul. Traugutta (Krótka) nr.7 


SZE 


Ogłoszenia drobne ucza Się po 10 


f 


roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
czy Się podwójnie. Najmniejsze 
ogloszenie 50 groszy 


wyż WR EROZE Na ZB 


kobiety-samicy i mężczyznyssamca. 


w roli wei ELLAINE HAMERSTEIN 
Nad program: DZIENNIK PATHE 


Brylanty i Biżuterię | 


LOKOMOBILI 


2193—2 


damskie sušno etc. 
kupuje się najkorzystniej 
w handlu sukna i kortów 


l. W. Wagner 


Arcyfilm wiosennego sezonu! 


za pieniądze" 


ramat życiowy w 8 aktach. Bogata wystawa salo- 
Niezbadane zakamarki najtajniejszych pragnień 
Złoto ulicy. Blaski Brodway'u. 


aktualności z całego 
świata. — ma ee 0 m == 


GUMY 
Samochodowe 


„DUNŁOP” 


ANGIELSHIE 


i „MICHELIN“ francuskie 
WSZELKIE WYMIARY 
„BERSON” NARUTOWICZA 26 16. 


TELEFON 28-30 


Do sprzedania 


szafa (bibljoteka lub serwantka), sto- 
lik biurowy, stól kuchenny. łóżko duże 
niklowane z materacem siatkowym, oraz 
słownik encyklopedyczny francuski, bo- 
gato ilustrowany w %ch tomach, Wia- 
domość: ul, Wólczańska 224, Budka z 
węglem. 2070—5 


“KOWA 
OR. CHEM, 
AP.KOWALSK 


w WARSZAWIE 


Największe bóle głowy usuwa 


OPEKO SETEL Z SEE 
INA TENET TE 
? SNUCIE i KROCHMALENIE 


osnów bawełnianych i wełnianych 


Böhme í S-Ka, Sp. AKc. € 


Piotrkowska 177. 156-3 ` 


Zeligsonowa 


Akuszerja, choros 
by kobiece i wes 
neryczne (kobiet), 
Usuw. włosów na 
twarzy elektrolizą. 


ul. 6-go Sierpnia I, 


Przyj. 1—4, nieza: 
możnym ustępstwo 
1821 - 2 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na iłość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 
mE z 


ROW CAREY RA TEDIS REN | WAUTOTOIEUIEBE TE TF IALÓDEW PORZE G SRR P ORNE, W OAZA POK W ZORRE ZEE ZDOLNA KRAWCOWA. 
A 3 r AT 4 I poszukuje szycia w domach prywatnyc i przyje 
I y - K LOKALE 1 MIESZKANIA AST FN ża żzty zp h 
je do domu po cenac przystępnych. [argos 
SPRZEDAZ i KUPNO | „LOKALE i MIESZKAN | DONIESIENIA ROZMAITE | gf, p largon 
| aim DO ODSTĄPIENIA MIESZKANIE RATE Z ENSE ZIP T E E — 
komfortowe, przy ulicy Piotrkowsklei (między POSZUKIWANY 
DO SPRZEDANIA | ulicami Nawrot i Główna) w bardzo spokojnym | „. s LETNISKO , ° . | zaraz majster lub dobry robotnik do pracowni 
łualetka z lustrem, szafa, gondolka, stół, krzesła, ; domu, na II piętrze. składające się z 9 pokoi ze Mieszkania do wynajęcia w okolicy Łasku. Miej- | pończoch na maszyny „Korona“. Wiadomośćę 
łóżka. Nawrot 32 m. 8, III p., front. Zastać można wszystkiemi wygodawi. Oferty przyjmuje ami- | Scowose lesista, woda, Wiadomość: Łask, kawiar- | Piotrkowska 92, Cukier. 2196-1 


nia Thiol. 


od 10—3. 2204-1-k | nistracja „Głosu Polskiego“ sub „F. w. 2000“. | 
ARTE EAZA | 2111-3-m 
PIANINO zB „EEE PAT). NA o N IEE TS 
biurko dam., obraz chiński, kimono, aparat fotogr. INŻYNIER ? 4 
dedektywny sprzedam zaraz, Lipowa 82 m. 10. (kawaler) leie a pokoju od 1-go maja z wy- GIE 
2194-2-k godami. ferty sub. „Lódź“ do „Głosu Pol- 
i skiego". 2113—2-m 
ODSTĄPIĘ 
pokój z kuchnią na Piotrkowskiej przy Andrzeja, 
2201-m 


INTERESY HANDLOWE 


Wiadomość; Piotrkowska 103, Gajewski. 
| POKOJU 
| urmtblowanego z telefonem w okolicach Radwań- 
korzystnego | skiej poszukuje na godziny popołudniowe lekarz. 
2191-1-h | Oferty sub „Front'. 219-1-m 


OOP PROTON TTE TWĄ WYP REESE TTG zwTzk=" PE TIE" TW 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piot 


men — 


2 ae 


| nr. 103 m, 6 


SPÓLNIKA 
z kapitałem 1500 zł. poszukuję do 
imteresu, Pańska 41, Dziubiński. 


| II piętro, Malinow 


rkowska 


TOT rae ar n a 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


POTRZEBNA 
służąca do wszystkiego. Zgłoszenia: Piotrkowska 
2200-1 


POSZUKUJĘ SZYCIA 
w domach prywatnych, Juljusza 26, 1 


2148-3-d 


POTRZEBNA 
nauczycielka francuskiego, konwersacji, początki 
znane, Zgłoszenia piśmienne, AL I Maja 15 m. 14 
H. K. 2199-7 


NAUCZYCIELKI-WYCHOWAWCZYNI 
do S-letniej dziewczynki od godz. 3 do 8 poszu« 
kuję. Zgłaszać się do 11 i 4—5. Przejazd ak 


POTRZEBNA PANIENKA 
ewa oficyna, | do 5-cio letniego chłopca. Cegielniana 55, m. 5 
2202-1 | front, II piętro. 


ska. 


— 


ELOR EETA ZZO TA 


86 Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


